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Plenum KW PZPR w Tarnowie

(Inf. wl.) Wczorajsze plenarne posiedzenie KW
PZPR w Tarnowie, któremu przewodniczył I
sekretarz wojewódzkiej instancji — Stanisław

Gębala, rozpoczęło wystąpienie sekretarza KW
Stanisława Nowaka, dokonującego oceny kam­
panii przedzjazdowej w regionie tarnowskim.
Mówca przypomniał m. in., że wartość czynów
społecznych i zobowiązań produkcyjnych zgło­
szonych w okresie przedzjazdowym przez zało­
gi zakładów przemysłowych wyniosła około 200
min zł. Cenne są również zobowiązania rolni­
ków. Postanowili oni dostarczyć ponad plan
700 tys. 1 mleka, a także wyhodować dodatkowo
12 tys. sztuk trzody chlewnej i ponad 3 tys.
sztuk bydła.

Na przedzjazdowych zebraniach partyjnych,
konferencjach zakładowych, miejskich i gmin­
nych zabrało głos prawie 5 tysięcy towarzyszy,
którzy poruszyli najważniejsze problemy swych
środowisk dotyczące zarówno działalności par­
tyjnej, jak i dalszego rozwoju gospodarczego re­
gionu.

Wybrano 250 delegatów na konferencję woje­
wódzką, która odbędzie się 14 listopada br. W
okresie tym powstały nowe organizacje partyjne
i grupy kandydackie. Ponad 900 osób uczestni­
czyło w przedzjazdowych zebraniach środowisko­
wych. W drugim punkcie obrad sekretarz KW —

Jan Siudak — przedstawił założenia planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju województwa tar­
nowskiego w 1976 r. Uzupełnili je w dyskusji:
wojewoda Jan Sokołowski, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Planowania — Stefan Ka­
wecki, przewodniczący WRZZ — Tadeusz Gru­
szecki, I sekretarz KM PZPR w Dębicy — Woj­
ciech Samborski i inni.

Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspołecz­
nionej w regionie tarnowskim wyniosą w przy­
szłym roku ogółem 5,3 mld zł, co stanowi jedną
trzecią wydatków inwestycyjnych w bieżącej
pięciolatce. 70 proc, tej kwoty przeznacza się
na dalszy rozwój przemysłu. Przewidywany
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W 58 rocznicę
Wielkiej Rewolucji Październikowej
Koncerty, wieczornice, spotkania li Inauguracja Dni

Filmu Radzieckiego Dyskusja naukowa w Muzeum

_

Lenina

•,
•• r

organizacji
i młodzieżowych,

Wojska Pol-

(Inf. wł.) W czwartek, 6 listo­
pada 1975 roku, w przeddzień
58 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej przedstawiciele krakow­
skich władz partyjnych i ad­
ministracyjnych,
społecznych
zakładów pracy,
skiego złożą wieńce i wiązanki
kwiatów przed pomnikiem
twórcy państwa radzieckiego,
wielkiego rewolucjonisty Wło­
dzimierza Lenina , w Nowej Hu­
cie, na grobach żołnierzy ra­
dzieckich i na Grobie Nieznane­
go Żołnierza koło Barbakanu.

Tego samego dnia o godzinie
18.00 w Teatrze im. Słowackie- pozycji
go odbędzie się UROCZYSTY
KONCERT Z OKAZJI 58 ROCZ­
NICY WIELKIEJ SOCJALI­
STYCZNEJ REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ. Po wystąpie-

w nim już przegląd filmów do­
kumentalnych produkcji , pol­
skiej i radzieckiej pod nazwą
„Braterstwo, przyjaźń, współ­
praca”. Za'kilka dni w sali klu­
bowej Zakładu Energetycznego
Kraków-Miasto pracownicy Mu­
zeum zorganizują m. in. wysta­
wę pn. „Poronin i Podhale w

okresie pobytu Lenina” i wy­
stawę w gminie Sułkowice „Le­
nin — życie i działanie”. Za­
rząd Krakowski TPPR i Mu­
zeum Lenina organizują cykl fa­
chowo przygotowanych odczy­
tów na temat leninowskich idei

Rewolucji Październikowej, po­
lityki ZSRR, polsko-radzieckiej
współpracy , gęspodarczej i kul­
turalnej. Dzisiaj Muzeum kra­
kowskie otwiera w ZREMB-ie

wystawę pn. „Lenin”, która po­
tem będzie eksponowana w wie-

niąch oficjalnych — w' progra­
mie artystycznym wezmą u-

dział gruziński zespół estrado­
wy „AiSi” z Tbilisi oraz akto­
rzy scen krakowskich. Również
w poszczególnych dzielnicach

odbędą się uroczyste spotkania
i składanie wieńców na gro­
bach żołnierzy polskich i ra­
dzieckich, przed Pomnikiem
Wdzięczności.

Trwa już „Dekada Książki
Radzieckiej” — wystawa i kier­
masz książek w salonie wydaw­
nictw radzieckich przy Rynku
Głównym, . specjalna akcja
sprzedaży. przez kolporterów w

zakładach pracy /poszukiwanych
autorów radzieckich

świadczą o tym dowodnie.

Niezwykle bogaty jest pro­
gram imprez organizowanych z

okazji 58 rocznicy Października

przez Muzeum im. Lertina. Trwa (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Wojewódzkie
konferencje PZPR

działania.

delegatów na VII Zjazd
wybrały wojewódzkie in-

Slnrodawny zwyczaj doraźnego informowania
mieszkańców wsi o ważnych wydarzeniach, za­
rządzeniach itp. przetrwał jeszcze na niektórych
wsiach do dziś. W Dębnie kolo Czorsztyna (woj.
nowosądeckie) spotkaliśmy podsołtysa Wojciecha
Zubka, który bijąc w werbel zawiadamiał rolni­
ków o mającym się odbyć zebraniu.

3 bm. obradowały wojewódzkie przedzjazdowe
konferencje PZPR w Gdańsku, Ciechanowie 1

Bielsku-Białej. Zbilansowano na nich rozwój
województw i dorobek ludzi pracy po VI Zjeż-
dzie PZPR oraz nakreślono najważniejsze zada­
nia "na przyszłość, a w tym kontekście — główne
kierunki partyjnego

Dokonano wyboru
PZPR. Konferencje
stancje partyjne.

Wojewódzka Konferencja PZPR w Gdańsku
wybrała nowy Komitet Wojewódzki i Woje­
wódzką Komisję Rewizyjną. I sekretarzem KW
został wybrany Tadeusz Fiszbach.

Konferencja Wojewódzka PZPR w Ciechano­
wie wybrała 19 delegatów na VII Zjazd Partii
oraz 'wojewódzkie władze partyjne. I sekreta­
rzem KW wybrany został Zdzisław Łuciński.

Wojewódzka Konferencja Partyjna w Bielsku-

Białej wybrała 30 delegatów na VII Zjazd PZPR;
I sekretarzem został wybrany Józef Buziński.

znWTRYBUNA

Groźny zakręt
Jadąe z Krakowa w kierunku Proszowic, tuż za Nową Hu­

tą, w miejscowości Prusy natrafiamy na ostry i niebezpiecz­
ny zakręt — istne utrapienie dla kierowców. Przed ok. 15-tu

laty wybudowano tu 150-metrowy odcinek asfaltowy, który
prostując W tym miejscu drogę miał złagodzić zakręt.

Niestety ów nowy odcinek jest „ślepy”, gdyż tylko jednym
końcem łączy się z drogą główną. Idąc zaś w kierunku prze­
ciwnym doprowadzono go tylko na długość 20 metrów', bo-
w.em na przeszkodzie stanął stary parterowy dom mieszkal­
ny.

I tak kierowcy samochodów jadący cd strony Proszowic je­
śli nie zauważą małego drogowskazu, wjeżdżają właśnie w

ten ślepy odcinek. Dzieje się tak od kilkunastu już lat, a dom
jak stał, tak stoi, pozostając symbolem nieugiętości właścicie­
la i bezradności naszych władz drogowych. A przecież budy­
nek ów stanowi poważne zagrożenie bezpieczeństwa jazdy.
Czy naprawdę nie ma żadnego wyjścia z tej sytuacji?

mgr EDWARD KRAWIEC — Kraków

Południowa
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XV sesja

pofcko-bułgarskiej

komisji współpracy
gospodarczej

SOFIA (PAP)
W Sofii rozpoczęły się 3 bm.

obrady XV sesji mieszanej pol­
sko-bułgarskiej komisji współ­
pracy gospodarczej. Polskiej
grupie roboczej przewodniczy
wicepremier PRL, Zdzisław To-
mal, a bułgarskiej — wicepre­
mier LRB Kirił Zarew.

Sesja przeanalizuje stan reali­
zacji zaleceń kierownictw par­
tyjnych i rządowych Polski i

Bułgarii wydanych w latach
1972—1974 oraz wykonanie za­
dań nakreślonych przez XIV se­
sję, która odbyła śię w stycz­
niu br. .

Robotniczej i

Polskiej Rzeczypospo-
Ludowej, delegacja

Pracujących Wietna-
rządu Demokratycznej

Wietnamu z Le

WARSZAWA (PAP)

zaproszenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii

rządu
litej
Partii
mui

Republiki
Duanem — I sekretarzem KC
Partii Pracujących Wietna­
mu — złoży w najbliższym
czasie oficjalną wizytę przy­
jaźni w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza

z grupą łódzkich kobiet
ŁÓDŹ (PAP)

3 bm. I sekretarz KC PZPR —

Edward Gierek i prezes Rady
Ministrów — Piotr Jaroszewicz

spotkali się z przedstawicielka­
mi kobiet łódzkich.

Było to — jak i poprzednie
rozmowy przywódców — spotka­
nie środowiskowe, o szczególnym
jednak, ogólnopolskim znacze­
niu. Łódzkie włókniarki, pra­
cownice nauki, oświaty i kultu­
ry, reprezentowały połowę na­
szego społeczeństwa — kobiety
pracujące w różnych gałęziach
gospodarki narodowej, odgrywa­
jące niezwykle ważną rolę w ży­
ciu społecznym i gospodarczym
kraju, w wychowaniu młodego
pokolenia. W toku spotkania o-

mówiono najistotniejsze proble­
my jakie interesują ogół kobiet.

W spotkaniu
członkowie Biura
KC PZPR — przewodniczący
CRZZ, Władysław Kruczek, se­
kretarz KC — Jan Szydlak, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC, minister rolnictwa —

Kazimierz Barcikowski i czło­
nek Sekretariatu KC kierownik

Wydziału Organizacyjnego KC —

Zdzisław Zandarowski.

Spotkanie odbyło się w Domu

Kultury Zakładów Tekstylno-
Konfekcyjnych „Teofilów”.
Przybyłym na salę przywódcom
kobiety zgotowały serdeczną o-

wację.
Witając gości w imieniu orga­

nizacji partyjnej województwa,
jego mieszkańców, I sekretarz
Komitetu Łódzkiego PZPR — Bo­
lesław Koperski wskazał na po-

uczestniczyli
Politycznego

stęp, jaki dokonał się w ostat­
nich pięciu latach w warunkach

pracy i życia społeczeństwa Ło­
dzi, miasta, które przeżywa obec­
nie swą drugą, piękniejszą mło­
dość.

Praca i zaangażowanie kobiet
— mówiły uczestniczki spotka­
nia — kształtują w

mierze oblicze kraju,
ważnym czynnikiem
stronnego dorobku

pięciolecia. Łódź jest
lepszym przykładem.

Kobiety łódzkie, kobiety w ca­
łym kraju są świadome, że ich

wysiłek będzie dobrze spożytko­
wany, że tak jak dotychczas bę­
dzie służył poprawie poziomu
życia całego społeczeństwa, każ­
dej polskiej rodziny. Szerokim
rezonansem odbiły wśród

ogromnej
stały się

wszech-

ostatniego
tego naj-

Wojsko przejęło
kontrole nal Bangladeszem

DELHI (PAP)

Reuter powołując się na informacje uzyskane w Delhi podał,
że w poniedziałek rano z nieznanych powodów radio Bangladesz
przestało nadawać program. Międzynarodowy pert lotniczy w

Dhace został zamknięty a wszystkie połączenia telekomunikacyj­
ne ze stolicą Bangladeszu zostały przerwane.-

Ta sama agencja, powołując się na delhijskie źródła dyploma­
tyczne, podała również, że oddziały wojskowe otoczyły oficjal­
ną rezydencję prezydenta Bangladeszu oraz zajęły kluczowe

punkty w Dhace.

Wojsko przejęło 3 bm. kontrolę nad Bangladeszem i jak poda.je
indyjska agencja PTI, aresztowało grupę oficerów, współorga­
nizatorów sierpniowego zamachu stanu, odpowiedzialnych za za­
mordowanie prezydenta Mudżibura Rahmana.

Według nieoficjalnych informacji cytowanych przez inną agen-
eję indyjską, UNI, prezydent Musztak Ahmed, który objął wła-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Do portu gdyńskiego wpłynął statek z niecodziennym Jadunkiem

^63-tónową prasą do produkcji kół do „fiatów” 125 i 126. Prasa

jest w trzech częściach. Trasa z Gdyni do Lublina licząca 700 km
ma być pokonana transportem samochodowym w ciągu 20 dni.

Fot. — CAF — telefoto

kobiet decyzje podjęte w ostat­
nich latach właśnie z myślą o

rodzinie, kobiecie i dziecku: o

przedłużonych urlopach macie­
rzyńskich, podwyżce zasiłków

rodzinnych, utworzeniu funduszu

alimentacyjnego, umożliwieniu
części kobiet wcześniejszego
przejścia na emeryturę, zrówna­
niu uprawnień robotnic i pra­
cownic umysłowych.

Nie pomijano występujących
jeszcze codziennych kłopotów, u-

trudniających kobietom łączenie
obowiązków zawodowych i do­
mowych. Naprzeciw tym trud­
nościom — podkreślano z satys­
fakcją — wychodzi kierownic­
two partii, kreśląc w Wytycznych
na VII Zjazd PZPR program
dalszej poprawy warunków ży-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

W styczniu 1976 roku

Rusza budowa

Kolegium Monijoego w Mowie
(Inf. wł.) Półtoraroczna dzia­

łalność Polonijnego Ośrodka

Naukowo-Dydaktycznego' UJ

zyskała już zasłużóne uznanie
i rozgłos. Rozwija śię ona w

wielu kierunkach. M. in. Ośro­
dek zaangażował się poważnie
w przygotowanie wielkiej im­
prezy międzynarodowej, Forum

Polonijnego 1974, w którym u-

czestniczyło 200 osób z 19 kra­
jów świata. Ośrodek przygoto­
wał też wspólnie z PAN mię­
dzynarodową konferencję nau-

kową na temat „Stan 1 potrzeby
badań nad zbiorowościami po­
lonijnymi”. Cztery jego pra­
cownie: Socjologiczna, Histo­
ryczna, Literatury i Języka Pol­
skiego oraz Prawna prowadzi­
ły wiele istotnych badań m. in.
nad przeobrażeniami społecznoś­
ci polonijnych USA, procesem
formowania się narodu amery­
kańskiego, rolą kultury rodzin­
nej w życiu społeczności polo­
nijnych, przemianami stereotypu
(CIĄG pALSZY NA STR. 2)

Poglosli o zmianach w shlate
gabinetu G. Forda

WASZYNGTON (PAP)
Senator Henry Jackson (demo­

krata ze stanu Waszyngton) o-

świadczył w niedzielę wieczo­
rem, że prezydent Gerald Ford
ma zdymisjonować sekretarza
d/s obrony, Jamesa Schlesingera.
Senator Jackson powołał się na

dobrze poinformowane źródło
„zbliżone do administracji”, W

.Waszyngtonie krążą również po-

głoski, że prezydent zamierza,
zwolnić sekretarza stanu, Henry
Kissingera z funkcji przewodni­
czącego krajowej rady»d/s bez­
pieczeństwa narodowego, jedne­
go z najważniejszych stanowisk
w państwie. Ponadto prezydent
ma również dokonać zmiany na

stanowisku dyrektora Centralnej
Agencji Wywiadowczej (CIA).

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Z udziałem I sekretarza KK PZPR Wita Drapicha
oraz wiceprzewodniczącego Rady Głównej FSZMP, przewodni­
czącego ZGZMS Krzysztofa Trębaczkiewicza, obradowało wczo­
raj plenum Rady Krakowskiej Federacji Socjalistycznych Zwią­
zków Młodzieży Polskiej. Omówiono zasady pracy komisji proble­
mowych, a także dokonano zmiany na stanowisku przewodni­
czącego RK FSZMP.

Plenum Rady
Krakowskiej FSZMP

ANDRZEJ WITKOWSKI przewodniczęcym Rady

W związku z przejściem długoletniego działacza młodzieżowego
Tadeusza Prokopiuka do innej pracy, plenum przychyliło się do

jego prośby o zwolnienie go z funkcji przewodniczącego Rady
Krakowskiej Federacji. Tadeuszowi Prokopiukowi za wielolet­
nią działalność w ruchu młodzieżowym wyrazy uznania i po­
dziękowania w imieniu egzekutywy KK PZPR złożył Wit Dra-

pich, natomiast Krzysztof Trehaczkiewicz przekazał dotychćzaso-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

W. Brytania wchodzi

do „klubu państw
naftowych”

LONDYN (PAP)
W poniedziałek rozpoczęła się

oficjalnie przemysłowa eksploa­
tacja ropy naftowej ze złóż po­
łożonych w sektorze brytyjskim
pod dnem Morza Północnego.
Ropa naftowa z leżących w od­
ległości 110 mil od szkockiego
miasta Aberdeen zlóz „Forties”
popłynęła rurocia.giem na ląd,

a stamtąd do rafinerii w Gran-

gemouth. Wydarzeniu ttinu na­
dano bardzo uroczystą oprawę.
Przycisk w. stoczni w Aberdeen

nacisnęła królowa Elżbieta II w

obecności licznie zgromadzonych
czołowych polityków kraju, w

tym premiera Harolda Wilsona.

W istocie eksploatacja złóż

„Forties” trwa już od kilku ty­
godni. Jednakże faktowi temu,
nie nadawano rozgłosu ze wzglę­
dów bezpieczeństwa. Agencja
Reutera podkreśla, że ochrona

poniedziałkowej ceremonii była
jedną z największych operacji
policji i sil bezpieczeństwa, ja-

RZYM (PAP)
Grupa archeologów włoskich, przebywających

na wykopaliskach w Syrii, znalazła archiwum
miasta — państwa Ebla, którego rozkwit przy-
padł mniej więcej na 2300 rok p.n .e . Archiwum
składa się z około 15 tys. tabliczek glinianych z

inskrypcjami w języku sumeryjskim i nie zna­
nym nauce języku grupy semickiej.

Najstarsze
archiwum świata
Na tabliczkach tych znajdują się m. In.: kro­

nika dyplomatyczna i wojenna, notatki handlo­
we, sumeryjskic „elementarze", dla dzieci. Część
zabytków starożytnego piśmiennictwa zachowała

się w całości, z innych pozostały tylko fragmen­
ty.

Zdaniem archeologów z uniwersytetu rzym­
skiego, jest to najstarsze ze znanych nauce ar­
chiwum. Na szczególne zainteresowanie zasługu-

■je fakt, że wiele .tabliczek zawiera jednocześnie
teksty pisane w języku sumeryjskim i niezna­
nym języku semickim.

(DALSZY CIĄG NA STR. Z),

Delia Mekongu kolebką
cywilizacji epoki brązu?

PARYŻ (PAP)
Dolina Ban-Chiang znajdująca się nad Mekongiem jest kolebką

.cywilizacji tpoki brązu znacznie wcześniejszej niż egipska i sume-

ryjska. Taką tezę przedstawił znany archeolog australijski John
Cox. Przebywał on przez 8 lat w Tajlandii i stwierdził, .że w

Ban-Chiang, położonej nieopodal granicy laotańskiej, istnieją
ślady wskazujące, że 4,5—5 tys. lat przed naszą erą, dolinę tę
zamieszkiwała ludność o wysokim poziomie u raw rolnych, uży­
wająca wyrobów z brązu. John Cox podkreślił, iż. jego opinię po­
dziela również prof. Wilhelm Solheim z uniwersytetu hawajskie­
go, który uważany jest za naukowca o największym autorytecie
w zakresie prehistorii Azji poludniowowschodniej.

Beżowy wełniany płaszcz
raglanowe rękawy i wykończony
wanien*. Nie ma zapięcia, ale „za

go z bardzo długim ciepłym

o luźnym kroju ma

jest stebno-
to" nosi się
SZ:1 l-m
CAF—MTI

Prąd elektryczny oczyszcza wodę
Chemiczne oczyszczanie wody pitnej na wsiach i w rejonach

słabo zaludnionych w ZSRR sprawia sporo kłopotów, nie wszę­
dzie bowiem można w szybkim tempie. zbudować obiekty oczy­
szczające, są także kłopoty z dostaxvą środków chemicznych i

kontrolą ich zastosowania

Tymczasem wyprodukowana w Kiszymowie aparatura auto­
matyczna umożliwia pobór oczyszczonej wody prawie natych­
miast po podłączeniu jej do źródła prądu. Wydajność nowego
urządzenia — 240 metrów sześciennych .na dobę.

Rozmowy
amerykańsko-

egipskie
Prezydent USA, Gerslł

Ford i przebywający z wizy­
tą oficjalną w Stanach Zjed­
noczonych szef państwa egip­
skiego, Anwar Sadat, konty­
nuowali w niedzielę rozmo­
wy w Jacksonville na Flory­
dzie. Omawiali oni przede
wszystkim sytuację w Liba­
nie oraz sprawę dostarczenia

Egiptowi przez USA reakto­
rów atomowych.

Kairski dziennik „al-A-
hram” podał, że w najbliż­
szą środę obie strony podpi-
szą porozumienie przewidu­
jące przekazanie Egiptowi 2
reaktorów o łącznej mocy 200

megawatów i wartości około
200 min dolarów.

Sekretarz stanu USA, Hen­
ry Kissinger, potwierdził w

niedzielę informację, iż USA

zbudują w Egipcie elektrow­
nie atomowe.

Maria Peron

w szpitalu
Oficjalny komupikat, opu­

blikowany w Buenos Aires,
informuje, że w poniedziałek
prezydent Argentyny Maria
Estela Peron została odwie­
ziona do szpitala.

Biuro prezydenta, poinfor­
mowało, że pani Peron do­
stała ostrego ataku woreczka

żółciowego.

Dementi MPLA
Przedstawiciel Ludowego

Ruchu Wyzwolenia Angoli
za pośrednictwem lizbońskie­
go dziennika „Diario de No-
ticias” zdementował informa­
cje rozpowszechnione przez
zagraniczne środki masowe­
go przekazu, jakoby między
trzema ruchami wyzwoleń­
czymi Angoli (MPLA, FNLA
i UNITA) zostało zawarte po­
rozumienie w sprawię przer­
wania ognia.

Debata

palestyńska
W poniedziałek na forum

Zgromadzenia Ogólnego NZ

rozpoczęła się debata pales­
tyńska, której

’ celem jest
sformułowanie dalszych de­
cyzji i podjęcie kolejnych
krifków ONZ w kwestii pa­
lestyńskiej.

Przewodniozący delegacji
OWP, Faruk Kadumi po­
twierdził w Zgromadzeniu
Ogólnym NZ, że Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny
chce utworzyć „państwo laic­
kie i demokratyczne na ob­
szarze całej Palestyny”, Ka-
dumi dodał, że byłoby to

„państwo, w którym muzuł­
manie, chrześcijanin i Żydzi
żyliby w braterstwie, rów­
ności, wolni od strachu”.

I
Sporadyczne

walki w Libanie

Sparodyczne walki, do któ­
rych doszło w niedzielę w

Bejrucie i w dolinie Bekaa,
na wschodzie Libanu, spo­
wodowały
Jednakże
optymizm
rozwoju
Kaszid Karami oznajmił, że
strony zaangażowane w kon­
flikt podjęły starania, aby u-
trzymać- porozumienie w
sprawie przerwania ognia.

śmierć
władze
co do

sytuacji.

30 osób,
wyrażają

dalszego
Premier
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Pierwszy w resorcie

chemii

Mimo,' że wydział, produk­
cji płyt dekoracyjnych ,,U-
nilam” w Pustkowskich Za­
kładach' Tworzyw Sztucz­
nych „Erg” liczy zaledwie
kilka lat, osiągnął już jed­
nak doskonałe wyniki eko­
nomiczne i przoduje w róż­
nych formach socjalistyczne­
go współzawodnictwa. Uzy­
skał on przed terminem do­
celową zdolność produkcyjną
a obecnie nie tylko z na­
wiązką wykonuje plany, ale
także dla uczczenia VII Zja­
zdu Partii jego załoga wy­
konała dodatkowe zobowią­
zania o wartości ponad 11
min zł, dostarczając ponad
200 tys. metrów kwadr, wy­
kładzin dla przemysłu me­
blarskiego, okrętowego, bu­
dowy wagonów kolejowych,
a także dla
odbiorców.

Ostatnio
pierwszy w

otrzymał zaszczytne miano
„Wydziału pracy socjalistycz­
nej" w dowód uznania za

rzetelną pracę.

indywidualnych

wydział jako
resorcie chemii

(tw)

Pracowite dni
krakowskich kolejarzy

Pracowicie spędzili dwa
Świąteczne dni krakowscy
kolejarze. Mimo trudnych
warunków (mgła) kolejarze
■Dyrekcji Południowej Kolei
Państwowych w Krakowie

przeładowali i przewieźli po­
nad 8,5 tys. ton towarów
ponad plan. M. in. dla Huty
im. Lenina w ciągu dwóch
dni dostarczono 90 pociągów
z rudą i węglem.

Mgła paraliżuje
komunikację

Duże zakłócenia w komu­
nikacji lotniczej i samocho­
dowej powoduje utrzymują­
ca się od trzech dni mgła
nad woj. krakowskim, tar­
nowskim i nowosądeckim.
Wczoraj o godz. 7 nie odle­
ciał z Krakowa samolot do
Warszawy. Duże opóźnienia
notują autobusy PKS-u.
Gęsta mgła pozwalała na

jazdę zaledwie z szybkością
20 km/godz. Opóźniły się
także pociągi dalekobieżne i

podmiejskie.
Doszło

padków
szczęście
ludziach.
MO apeluje do kierowców o

tąchowanie szczególnej o-

etrożności , głównie na szo­
sie zakopiańskiej.

także do kilku wy-
drogowych. Na

nie było ofiar w

Miejska Komenda

E
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Pogłoski o zmianach

w gabinecie G. Forda
{CIĄG DALSZY ZE STR., U

Dotychczasowy dyrektor Wil­
liam Colby ma zostać zastąpiony
przez George Busha, który spra­
wuje obecnie funkcję szefa a-

merykańskiej misji łącznikowej
w Pekinie. Następcą Śchlesinge-
ra ma zostać jakoby Donald
Rumsfeld, były przedstawiciel
USA w dowództwie NATO. Sta­
nowisko przewodniczącego kra­
jowej rady d/s bezpieczeństwa
narodowego miałby objąć gen.
Brent Scowcroft.

Wiadomość o projektowanych
zmianach zamieścił w swym o-

ztatnim numerze tygodnik
„Newsweek”. Dotychczas dzien­
nikarzom nie udało się uzyskać
ładnego oficjalnego potwierdze­
nia tych informacji. Zarówno
prezydent Ford, jak i sekretarz
stanu Kissinger odmówili wszel­
kich komentarzy, natomiast

Schlesinger był w ogóle niedo-

otępny dla prasy.

nmiiłiiiiiiiniitiiiimiEmHini

POGODA
Krakowskie Biuro Prognoz

IMG W informuje:
SYTUACJA BARYCZNA:

Polska południowa jest w

Obszarze wysokiego ciśnienia
* -ośrodkami nad Francją,
wschodnimi Karpatami i w

rejonie Pskowa.
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami częściowo duże.
Nocą i rano mgły, lokalnie
możliwy opad mżawki. Tem­
peratura od 4 dniem do —2
nocą. Wiatry słabe zmienne,
Wysoko w Tatrach umiarko­
wane południowo-zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Bez więk­
szych zmian.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13-tej: Kra­
ków 7, Tarnów 9, Nowy
Sącz 12, Muszyna 8, Zakopa­
ne 12, Halo Gąsienicowa 9,
Kasprowy Wierch 3, Szczecin
10, Koszalin 9, Gdańsk 8,
Olsztyn 7, Białystok 3, War-
śzawa 8, Poznań 8, Wrocław
10, Katowice 8, Kielce 8, Lu­
blin 5, Rzeszów 9.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach mgieł przedłużenie
czasu reakcji i zakłócenia w

ocenie odległości. Widzial­
ność rano ograniczona, miej­
scami pogarszające się wa­
runki drogowe.

. 2-J-4-5-6-

Spotkanie E. Gierka i P.Jaroszewicza
z grupą łódzkich kobiet

zbiorowe-
oczekują-
Wszystkie
są z ocze-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

cia kobiet i rodziny, rozwoju
świadczeń socjalnych, opieki nad
dzieckiem, poprawy zaopatrzenia
rynku, usprawnienia pracy han­
dlu, usług i żywienia
go, skrócenia kolejki
cych na mieszkanie,
te zamierzenia zgodne
kiwaniami społecznymi, z natu­
ralnym dążeniem każdej rodzi­
ny, by żyć dostatnio i kultural­
nie.

Deklarując pełne poparcie dla

zawartego w przedzjazdowych
Wytycznych KC PZPR progra­
mu dalszego dynamicznego roz­
woju kraju uczestniczki spotka­
nia zapewniały, że ogół kobiet

polskich uczyni wszystko, aby
zadania wytyczone na VII Zjeź-
dzie Partii wykonać jak nalepiej.

Na spotkaniu zabrał głos pre­
mier Piotr Jaroszewicz, który
przypomniał osiągnięcia społecz­
no - gospodarcze ostatniego 5-
lecia w Łodzi i w całym kraju
oraz omówił dalsze zamierzenia
na tym polu. Wskazując, że

program gospodarczy i socjalny
wytyczony na VI Zjeździe Par­
tii został zrealizowany z nad­
wyżką, mówca podkreślił, że

było to możliwe dzięki rozbu­
dowie 1 unowocześnieniu nasze­
go potencjału gospodarczego,
dzięki wydanej pracy całego na­
rodu.

Premier oświadczył, że proble­
my dotyczące kobiet i rodziny
nadal znajdować się będą w cen­
trum uwagi kierownictwa partii
i państwa, że zajmują one po­
czesne miejsce w programie z

jakim partia idzie na VII Zjazd.
P. Jaroszewicz omówił szerzej
niektóre zagadnienia koncentru­
jąc się m. in.na sprawach roz­
szerzenia sieci handlu, popra­
wy zaopatrzenia rynku, rozwoju
budownictwa mieszkaniowego i

usług.
Edward Gierek przemawiając

na spotkaniu podkreślił, że w

pięcioleciu tym zrealizowano
więcej niż zapowiadała uchwa­
ła VI Zjazdu Partii. Oczywiś­
cie — stwierdził I sekretarz KC
PZPR — nie wszystkie problemy
zostały już rozwiązane. Pięcio­
lecie jest zbyt krótkim okresem,
by nadrobić wszystkie zaległo­
ści. Partia dokonuje więc wy-:
boru najważniejszych spraw,
których załatwienie powinno

-przynieść dalszą odczuwalną po­
prawę warunków życia narodu.

Oczekuje przy tym od społe­
czeństwa odpowiedniej atmosfe­
ry pracy, oczekuje poprawy ja­
kości pracy na każdym stano­
wisku. Praca —' stwierdził Ed­
ward Gierek — musi dawać sa­
tysfakcję i to nie tylko wyra­
żającą się ilością / zarobionych
złotówek, ale i przekonaniem,
że służy ona społeczeństwu, że

spełnia swą społeczną funkcję.
Przyszła 5-latka powinna w tej
dziedzinie przynieść
poprawę.

Wieczorem Edward
Piotr Jaroszewicz w

stwie Władysława Kruczka, Ja­
na Szydlaka, Kazimierza Barci-
kowskiego i Zdzisława Zanda-

rowskiego spotkali się w siedzi-;
bie Uniwersytetu Łódzkiego z

senatem i pracownikami, nauko­
wymi tej najstarszej i najwięk­
szej uczelni Łodzi.

E. Gierek

poznali się
cią, liczącej
organizacji
uczelnianej
listycznego Związku Studentów
Polskich.

W spotkaniu uczestniczyli
rektorzy sześciu pozostałych
szkół wyższych Łodzi.

zasadniczą

Gierek i

towarzy-

i P. Jaroszewicz za-

także z działalnoś-

ponad 700 członków
partyjnej UŁ oraz

organizacji Socja-

Gospodarność i inicjatywa
szansą regionu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wzrost siły nabywczej ludności — stwierdzono
na plenum — stawia też poważne zadania przed
handlem i pionem usług. Mimo znacznego roz­
woju i modernizacji tych placówek, nadal nie

zaspokoją one istniejących w tej mierze potrzeb,
toteż należy dołożyć wszelkich starań, by mak­
symalnie usprawnić organizację działalności han­
dlu i usług, by mogły one należycie spełniać
swą rolę. /

W przyszłym roku przewiduje się przekaza­
nie do użytku blisko 600 mieszkań. To dużo wię­
cej niż oddawano dotąd corocznie w wojewódz­
twie, jednak i tu potrzeby są większe od możli­
wości ich zaspokojenia. Dlatego też władze wo­
jewódzkie wyszły z inicjatywą rozwijania spół­
dzielczego budownictwa indywidualnego przy
pomocy zakładów przemysłowych oraz przystą­
pienia do produkcji elementów prefabrykowa­
nych dla budownictwa jednorodzinnego. Spra­
wą bardzo ważną dla regionu są inwestycje z

zakresu ochrony zdrowia. W przyszłym roku

kontynuowane będą: budowa szpitala w Brze­
sku, modernizacja szpitala w Tarnowie, roz­
poczęta też zostanie długo oczekiwana budo­
wa szpitala wojewódzkiego. Dla tej ostat­
niej inwestycji konieczne będzie poparcie
społeczeństwa poprzez wpłaty na NFOZ. W

dyskusji mówiono też o przemysłowej służ­
bie zdrowia. Zgłoszono m. in. wniosek organi­
zowania dużych międzyzakładowych przychod­

ni lekarskich w oparciu o dotacje i czyny spo­
łeczne zainteresowanych przedsiębiorstw.

Zakłady przemysłowe województwa przewi­
dują w przyszłym roku wzrost produkcji
o 7,8 proc. W dyskusji na plenum stwier­
dzono, że osiągnięcie tych efektów wymagać bę­
dzie dalszego udoskonalenia organizacji pracy
i racjonalnego wykorzystania wszystkich istnie­
jących jeszcze rezerw produkcyjnych. W przy­
szłorocznym programie rozwoju społeczno-go­
spodarczego województwa nie zabrakło oczywi­
ście danych dotyczących rolnictwa. Przewiduje
Się, że produkcja rolna wzrośnie ogólnie o 9
proc., przy czym wzrost ów nastąpi przede
wszystkim dzięki stosowaniu intensywnych me­
tod uprawy.

Wiele miejsca w dyskusji zajął również pro­
blem zapewnienia załogom zakładów przemy­
słowych dobrych warunków rekreacji i wypo­
czynku. Mówiono o potrzebie scalania zakłado­
wych środków przeznaczanych na te cele i bu­
dowania ośrodków wypoczynkowych wspólnym
wysiłkiem tych fabryk, które jeszcze nie mają
takich placówek. Zgłoszono postulaty, by za­
kłady pracy podjęły szerzej akcję świadczeń
na rzecz budowy przedszkoli i żłobków. Dobre
doświadczenia ma w tym względzie Dębica.

Przemawiając na zakończenie obrad I sekre­
tarz KW PZPR — Stanisław Gębala — podzię­
kował członkom instancji wojewódzkiej, Woj.
Komisji Rewizyjnej i WKKP za dotychczasową
ofiarną pracę, (al)

Wojsko przejęło
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzę po przewrocie sierpniowym, został obecnie obalony, a ster

rządów objął dowódca garnizonu w Dhace Chalid Muszaraf. Mu-
sztak Ahmed zadeklarował podobno lojalność wobec nowych
władz. Według innych doniesień, Ahmed zachował stanowisko
prezydenta, ale wojsko przejęło faktyczną kontrolę nad pań­
stwem.

Rzecznik departamentu stanu USA potwierdził doniesienia
o wojskowym zamachu stanu w Bangladeszu, stwierdzając, że

„sytuacja w tym kraju wydaje się płynna".
Agencje zachodnie notują też pogłoski o starciach zbrojnych

w Dhace.
Jak doniósł 2 bm. indyjski tygodnik „New Age", wielu ofi­

cerów i uczestników walk wyzwoleńczych występuje przeciwko
prowadzonej przez prasę rządową kampanii oczerniania Mudżi-
bura Rahmana, uważając, że jest to zarazem oczernianie war­
tości, w imię których walczyli o niepodległość kraju.

W. Brytania wchodzi

do „klubu państw
naftowych”

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ką kiedykolwiek organizowano
w Szkocji.

Pola naftowe „Forties” były
pierwszym dużym odkryciem
złóż roponośnych pod dnem Mo­
rza Północnego. Stało się to

przed 5 laty. Od tego czasu za­
inwestowano tam w urządzenia
wiertnicze i inne konieczne pra­
ce 750 min funtów szterlingów,
co jest rekordową, jak na poje­
dyncze przedsięwzięcia, kwotą
■inwestycji w W. Brytanii.

W 58 rocznicę

Rewolucji Październikowej

• SPORT . SPORT . SPORT .

0 (cas) Naczelny dowódca
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
państw — członków Układu

Warszawskiego marszałek
ZSRR Iwan Jakubowski
przybył na Węgry.

@ W Moskwie odbyło się
posiedzenie stałej komisji
RWPG do spraw współpra­
cy w dziedzinie ochrony
zdrowia.

W nocy z niedzieli na

poniedziałek portugalskie
władze bezpieczeństwa aresz­
towały 12 osób podejrzanych
o działalność kontrrewolucyj­
ną.

Wiceprezydent USA N.
Rockefeller zakomunikował,
że nie będzie się ubiegał o

stanowisko wiceprezydenta

Z dalekopisu
w wyborach w 1976 roku.

Q 22 bm. Światowa Rada

Pokoju obchodzi 25 rocznicę
powstania. Z tej okazji w

dniach 22—24 bm. odbędzie
się w Leningradzie świato­
wa konferencja przedstawi­
cieli reprezentujących ruchy
na rzecz pokoju z poszczegól­
nych krajów.

Związek Radziecki przed­
stawił na posiedzeniu Komi­
tetu Politycznego Zgromadze­
nia Ogólnego NZ projekt re­
zolucji, przygotowany przez
grupę państw, w tym ZSRR.
Wzywa wszystkie państwa
dysponujące bronią jądrową

aby do 31 marca 1976 r. przy­
stąpiły do rozmów w celu

osiągnięcia porozumienia o

całkowitym i powszechnym
zakazie doświadczeń z bronią
jądrową i aby o rezultatach
rozmów poinformowano 31

sesję Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

$ Prasa egipska wska­
zuje na poprawę stosunków
między Egiptem a Libią.
Przywódca Libii Kadafi wy­
raził zgodę na otwarcie gra­
nicy między obu państwami.

@ 27 górników zginęło, a

6 zostało rannych podczas
katastrofy w kopalni węgla
w hiszpańskiej miejscowości
Fogol. Katastrofę spowodo­
wał wybuch gazu.

Dziś „marsz pokoju” Marokańczyków
do Sahary Zachodniej

ALGIER, MADRYT,
NOWY JORK (PAP)

Nierozstrzygnięta sprawa de-
kolonizacji hiszpańskiej kolonii
— Sahary Zachodniej, stała się
ostatnio przyczyną poważnego
wzrostu napięcia. Przedstawiciel

Hiszpanii przemawiając podczas
niedzielnego posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa ONZ, powiedział,
że jego kraj przeciwstawi się
planowanemu przez Maroko
„marszowi pokojowemu” na Sa­
harę wszelkimi dostępnymi środ­
kami. Rada wezwała wszystkie
zainteresowane strony, by po­
wstrzymały się od akcji jedno­
stronnych. Przerwała ona obra­
dy, może się jednak zebrać w

każdej, chwili. Sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim,
który odroczył z powodu kryzy­
su saharyjskiego podróż na Ku­
bę, prowadzi konsultacje "w spra­
wie sposobu jego rozwiązania.

W niedzielę z krótką wizytą
w stolicy Sahary, El-Ajun, prze­
bywał pełniący obowiązki szefa

państwa hiszpańskiego, . książę
Juan Carlos. Zapowiedział on,
że Hiszpania „zapewni utrzyma­
nie pokoju w kolonii, dotrzyma
swych zobowiązań i bronić bę­
dzie słusznych praw ludu saha­
ryjskiego”. Po powrocie do Ma­
drytu wziął udział w posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa Naro­
dowego.

W niedzielę późnym wieczorem
marokańskie ministerstwo in­
formacji opublikowało oświad­
czenie nie wyklucza jednak, że

wojska marokańskie zajęły pół­
nocno-wschodni, graniczący z

Algierią obszar Sahary. Wcześ­
niej informacje takie opubliko­
wały agencje zachodnie, oświad­
czenie zaprzeczające, jakoby
„mieszkańcy Sahary domagają­
cy się jej przyłączenia do Maro­

ka mogli podnieść flagi maro­
kańskie w niektórych punktach
opuszczonych przez wojska hisz­
pańskie”. W’El-Ajun władze po­
dały, że wojska hiszpańskie o-

puściły niektóre posterunki gra­
niczne ze względów taktycznych.

Niezależnie od rozwoju wyda­
rzeń trwają przygotowania do
„.marszu pokojowego” nazywane­
go również „marszem zielonym”
(od koloru sztandaru proroka).
W miejscowości Tarfaja (35 km
■ad granicy z Saharą Zachodnią)
zebrało się już ok. 350 tys. o-

chotników, którzy tylko „z Ko­
ranem w ręku” mają zająć dla
Maroka Saharę Zachodnią. Po­
czątek marszu zapowiedziano
niedawno na 4 listopada. Król
Hasan H, ministrowie i dowódz­
two wojsk marokańskich prze­
nieśli się z Marrakeszu do Aga-
diru. Hassan II zamierza praw­
dopodobnie wziąć udział w mar­
szu.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
lu innych zakładach pracy śród­
mieścia. (Jędrz)

Dni Filmu Radzieckiego
Od 3 do 19 listopada br. trwa­

ją w Krakowie ,',Dni Filmu Ra­
dzieckiego”. Wczoraj w sali ki­
na „Warszawa” odbyła się uro-'

czysta inauguracja „Dni” połą­
czona z premierą filmu pt. „Blo­
kada” — wojennego dramatu w

reżyserii Michaiła Jerszowa. Jest
to opowieść o bohaterskiej o-

bronie Leningradu. Na pro­
jekcję obu części „Blokady” przy­
byli m. in. sekretarz KK PZPR
Henryk Michalski i prezydent
m. Krakowa Jerzy Pękala.

(Bod)

Dyskusja naukowa
w Muzeum Lenina

(Inf. wł.) Wczoraj w Muzeum
Lenina, z inicjatywy dyrekcji i

organizacji partyjnej tej placów­
ki. odbyło się uroczyste spotka­
nie i dyskusja na temat „myśl
polityczna i praktyczna działal­
ność PZPR — twórczą kontynu­
acją dorobku WIELKIEGO
PAŹDZIERNIKA”.

Słowo wstępne wygłosił wice­
dyrektor Muzeum Lenina Bo­
gdan Ciesielski, zaś wystąpienie
programowe poświęcone aspek­
tom społeczno-filozoficznym i

praktyce politycznej Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej,
która leninizm uznaje za fun­
dament swej działalności ideo­
wej — przygotował kierownik
działu naukowo - oświatowego
Muzeum Lenina Stanisław Ur­
bańczyk.

Charakter tych wystąpień i

głosów w dyskusji był niezwy­
kle twórczy, łączył bowiem

(szczególnie w głosach pracow­
ników naukowych UJ doc. Z.

Łukawskiego i A. Kozaneekiego)
uogólnienia teoretyczne z próbą
opisu praktyki politycznej na­
szej partii, która przewodzi na­
rodowi w dziele rozwoju ekono­
micznego i społecznego. (J)

★
Kulminacyjnym punktem ob­

chodów 58 rocznicy Rewolucji
Październikowej w Tarnowskiem
będzie wojewódzka wieczornica

w dniu 8 bm. w Domu Kultury
Zakładów Azotowych. Po części
oficjalnej wystąpią artyści kra­
kowskiej Filharmonii.

Okolicznościowe wieczornice
zostaną także zorganizowane w

wiejskich i zakładowych świe­
tlicach oraz w szkołach.

Wcześniej 7 bm. przy pomni­
kach wdzięczności Armii Ra­
dzieckiej oraz na cmentarzach
radzieckich żołnierzy w Tarno­
wie, Bochni, Dębicy i Pustkowie

Naciągnięte zostaną warty hono­
rowe, zapłoną znicze i złożone
zostaną wieńce oraz wiązanki
kwiatów.

Natomiast dzisiaj, 4 bm. o

godz. 18,00 w sali sportowo-wi­
dowiskowej przy ul. Gumniskiej
wystąpi reprezentacyjny zespół
estradowy Gruzińskiej Socjalis­
tycznej Republiki Radzieckiej
„Jutrzenka”, (al)*

W województwie nowosądec­
kim jednym z głównych pun­
któw obchodów 58 rocznicy Wiel­
kiego Października będzie dzi­
siejsza uroczystość w Poroninie.
U stóp pomnika wodza rewolu­
cji zbiorą sią — jak zawsze li­
cznie delegacje społeczeństwa
całego województwa, by Włodzi­
mierzowi Leninowi złożyć hołd
i wiązanki kwiatów. W uroczy­
stościach wezmą udział przed­
stawiciele władz oraz goście z

Kraju Rad. Początek uroczysto­
ści o godz. 16.00.

W stolicy nowosądeckiego wo­
jewództwa złożenie wiązanek
kwiatów i zapalenie zniczy pod
pomnikami upamiętniającymi
walkę żołnierzy Armii Czerwo­
nej nastąpi 5 bm. Tego samego
dnia o godz. 17.00 w salach kina
„Krokus” odbędzie się uroczyste
posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu FJN. W części artystycz­
nej wystąpi zespół estradowy
„Aisi” z Gruzińskiej SRR.

W zakładach pracy, szkołach,
placówkach kulturalnych odby­
wają się w tych dniach wie­
czornice, akademie, imprezy po­
święcone temu epokowemu w

dziejach ludzkości wydarzeniu i
omówieniu bogatego dorobku
współpracy pomiędzy Polską a

ZSRR, (k-b)

Odznaczenia dla wydawców
i dziennikarzy

(Inf. wł.) Krakowscy wydawcy
i dziennikarze z okazji 58 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej,
otrzymali wczoraj przyznane im

przez Radę Państwa oraz przez
Zarząd Główny RSW „Prasa—
Książka—Ruch” odznaczenia.

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski sekretarz KK
PZPR Andrzej Czyż udekorował

Fryderyka Wolnego i Jerzego
Szczecińskiego, pracowników
Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego. Złoty Krzyż Zasługi
otrzymał red. Wojciech Jarzę­
bowski z „Dziennika Polskiego”,
Złotą Odznakę „Za Pracę Społe­
czną dla Miasta Krakowa” wice­
prezydent m. Krakowa Zygmunt
Sakiewicz wręczył Urszuli

Szczerbińskicj z „Echa Krako­
wa”.

Dyrektor KWP Ryszard Sła-

wecki z okazji 30 lat pracy w

prasie Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej wręczył nagrody jubi­
leuszowe redaktorowi naczelne­
mu „Życia Literackiego” Wła­
dysławowi Machejkowi i red.
Kazimierzowi Zimnalowi z

„Tempa”. Z okazji 25 lat pracy
w Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „P-K-R" nagrody o-

trzymali: Janina Gołębiowska,
Władysław Sięka z KWP, red.
Wilhelmina Skulska z „Przekro­
ju” i Bogna Ząbroń z „Echa
Krakowa”. Dziennikarka „Echa
Krakowa” red. Zofia Malinow­
ska otrzymała nagrodę z racji
20-lecia pracy w prasie.

W uroczystości wzięła udział
przewodnicząca Zarządu Oddzia­
łu SDP w Krakowie red. Halina
Gugałowa. (maj)

Rusza budowa
Koleńm Polonijnego w Mowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Polaka w USA, nad bibliografią
źródeł historycznych, podręcz­
nikiem języka polskiego dla
szkół polonijnych itp. Ośrodek
uruchomił też własną serię wy­
dawniczą pod nazwą Zeszyty
Polonijne. Wydał książki „Spot­
kanie uczonych polskiego po­
chodzenia” i „Rodowód narodu
amerykańskiego” Hieronima
Kubiaka. Ośrodek współpracu­
je też w wydawaniu półroczni-
ka „Przegląd polonijny”.

Od ubiegłego roku Ośrodek
prowadzi kwalifikacje studen­
tów polonijnych na studia w

Polsce. Współpracuje również
w prowadzeniu rocznego kursu
języka polskiego dla studentów
polonijnych. Warto w tym
miejscu wspomnieć też o szero­
ko znanej za granicą działal­
ności Szkoły Letniej Kultury
i Języka Polskiego UJ, która
przybliżyła znajomość naszego
języka nie tylko wielkiej rze­
szy młodzieży ale także nau­
czycieli interesujących się pro­
blematyką polską.

Ośrodek naukowo dydaktycz­
ny UJ przygotował plan zagos­
podarowania Kolegium Polo­
nijnego, im. Kazimierza Puła­
skiego. Jak wiemy, projekt bu­
dowlany dla tego obiektu przy­
gotowany przez dyrektora In­
stytutu Projektowania Poli­
techniki Krakowskiej prof. dr
Tomasza Mańkowskiego jest już

gotowy a projekty wnętrz przy­
gotowuje architekt dr Zofia
Nowakowska. Remont i adapta­
cja starego budynku głównego
powinny być ukończone w roku
1977, kiedy to przewidziano u-

ruchomienie Kolegium.
Ośrodek Polonijny stanie się

koordynatorem międzyresorto­
wego naukowego problemu za­
tytułowanego „przemiany spo­
łeczno-kulturalne zbiorowisk po­
lonijnych po II wojnie świato­
wej”. Warto dodać, że placówka
ta prowadzi ożywioną współpra­
cę z polonijnymi ośrodkami: po­
znańskim, warszawskim, lubel­
skim i śląskim. Wszystkie te o-

siągnięcia zdobywane w trakcie
systematycznego rozwoju prede­
stynują krakowski ośrodek do
zmiany rangi na Instytut Badań
Polonijnych.

Z wnioskiem tym wystąpio­
no na wczorajszym dorocznym
posiedzeniu Rady Naukowej
Ośrodka. Obradom przewodni­
czył prof. dr Mieczysław Karaś
rektor UJ. Był też obecny Wie­
sław Adamski sekretarz gene­
ralny Towarzystwa „Polonia”.

Bezpośrednio po posiedzeniu
rady naukowej odbyło się ze­
branie komitetu budowy kole­
gium. Uzyskano zgodę na o-

twarcie tytułu inwestycyjnego
oraz konieczne kredyty. Dzięki
temu roboty na placu budowy
w Przegorzałach rozpoczną się
już w "styczniu przyszłego roku.

Plenum Rady
Krakowskiej FSZMP

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wemu przewodniczącemu RK FSZMP specjalny list pochwalny
wystosowany na jego ręce przez Radę Główną Federacji. Plenum

jednomyślnie wybrało Andrzeja Witkowskiego na stanowisko

przewodniczącego Ę.K FSZMP. (hań)
ANDRZEJ WITKOWSKI jest absolwentem Wydziału Prawa

UJ. Pracował jako aplikant w Sądzie Wojewódzkim w Krako­
wie, aby następnie zostać przewodniczącym Rady Dzielnicowej
FSZMP i przewodniczącym Zarządu Dzielnicowego ZMS Kraków-
Krowodrza. W ostatnim okresie był wiceprzewodniczącym Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS w Rrakowi*,

Wysoka porażka KTH
Wczoraj rozpoczęła się runda rewanżowa w lidze hokejowej.

Nadal liderem jest katowicki Baildon, który miał jednak wczo­
raj kłopoty z Legią, do 47 min. wynik brzmiał 4:4. KTH nie

sprostało ŁKS-owi. Dzisiaj na Śląsku arcy ważny mecz GKS Ka­
towice — Podhale, a w Krynicy równie ważny pojedynek dla
drużyn ze strefy spadkowej: KTH — Zagłębie.

W Krynicy KTH przegrało z

ŁKS Łódź 2:12 (0:4, 2:4, 0:4).
Bramki padły w kolejności: 0:1
— Nowiński (7 min.), 0:2 — J.
Stefaniak (12 min.), 0:3 — Szew­
czyk (15 min.), 0:4 — Włodar­
czyk (20 min.), 1:4 — Mużelak

(27 min.), 1:5 — Pokorski (31
min.), 1:6 — Dzięgielewski (35
min.), 2:6 — Mużelak (36 min.),
2:7 — Szewczyk (37 min.), 2:8 —

Nowiński (39 min,), 2:9 — Po­
korski (41 min.), 2:10 — Włodar­
czyk (48 min.), 2:11 — J. Stefa­
niak (56 min.), 2:12 — M. Stefa­
niak (60 min.).

Początek meczu nie zapowia­
dał tak wysokiej porażki hokei­
stów KTH. Gospodarze rozpo­
częli od szybkich ataków i kil­
kakrotnie stworzyli groźne sy­
tuacje pod bramką łodzian, na

przeszkodzie w zdobyciu bramki
stanął jednak doskonale usposo­
biony bramkarz ŁKS-u — W.

Kosyl. W miarę upływu czasu

gry zaczęła zarysowywać się

przewaga bardziej rutynowane­
go zespołu gości, który wykorzy­
stał bezlitośnie liczne błędy de­
fensywy kryniczan. Gdy po I

tercji łodzianie prowadzili już
4:0 losy meczu były . praktycznie
przesądzone. Również w pozo­
stałych 2 tercjach gra toczyła
się przy wyraźnej przewadze
gości. Jedynie w II tercji dwu­
krotnie Mużelak po sprytnym
rozegraniu krążka z Chrząst-
kiem zmusił do kapitulacji Ko-

syla. (W. GOR.)

Wyniki: Baildon Legia 8:4

(0:1, 2:0, 6:3), Tychy — Zagłębie
S. 3:2 (1:0, 1:2, 1:0), Naprzód —>

Polonia 5:3 (0:1, 2:2, 3:0).

1. Baildon 10 16 65-27
2. Naprzód 10 15 47—28
3. ŁKS 10 14 63—26
4. Podhale" 9 11 46—35
5. Katowice 9 10 41—29
6. Polonia 10 10 34—41
7. Tychy 10 10 30—40
8. Zagłębie 10 6 33—45
9. KTH 10 6 41—86

10. Legia 10 0 27—69

Na co stać alpejczyków?
Niespełna 100 dni dzieli nas

od otwarcia zimowej olimpia­
dy w Innsbrucku. Jak przebie­
gają przygotowania polskich
alpejczyków? — na ten temat

rozmawiamy z szefem wyszko­
lenia PZN mgr Andrzejem RO­
JEM.

Kadra naszych alpejek i al­
pejczyków ma już za sobą tre­
ning wysokogórski w Austrii,
gdzie ćwiczono na lodowcu. W

tej chwili czołówka przebywa
w Zakopanem (trenerzy zaapli­
kowali zawodnikom ćwiczenia
w terenie) i sposobią się do ko­
lejnego wyjazdu w Alpy. Nie­
stety warunki śniegowe w tym
roku w Alpach są wyjątkowo
kiepskie, toteż nie wiadomo
jeszcze gdzie trenować będą
polscy narciarze. W planie ma­
ją polscy zawodnicy trening
zjazdowy, który zaniedbano w

poprzednim sezonie, co odbiło
się na wynikach w slalomie-gi-
gancie.

Po miesięcznym treningu z

początkiem grudnia najlepsi

polscy alpejczycy wystartują w;
Pucharze Świata, a H reprezen­
tacja w Pucharze Europy, Óo
Pucharu Świata mamy prawo
wystawić 5 zawodników (J,
Bachledę, Derezińskiego, Ciap-
taka-Gąsienicę, \ Burzyńskiego^
Trześniaka), którzy zdobyli w

minionym sezonie punkty w
tzw. klasyfikacji FIS). Ćiap-
tak-Gąsienica, który niedawno
przechodził operację kolana
czuje się już dobrze i za dwa

tygodnie dołączy do kolegów
trenujących w Alpach. Po star­
tach w Pucharze Europy i Pu­
charze Świata ustalona będzio
nasza reprezentacja na Olimpia­
dę (może liczyć maksimum 3
osób).

W Alpy wyjeżdża też 3-osobo-
wa grupa alpejek (Michalska,
Piętoń, Szczerba), a w później­
szym terminie na trening uda!
się jeszcze druga grupa narcia­
rek. Od wyników uzyskanych’
w Pucharze Świata i Pucharze
Europy zależy czy polskie al­
pejki pojadą na Olimpiadę.

(ans)

Punkty ważniejsze
niż zdrowie

Bież to już razy napiętnowa­
li liśmy postawę trenerów,

wystawiających do spotkań
■mistrzowskich nie w pełni
zdrowych zawodników. Pisanie
na ten temat przypomina rzu­
canie grochem o ścianę.

W niedzielę w telewizji oglą­
daliśmy II połowę meczu ŁKS
— Górnik Zabrze. Od pierw­
szych minut było widoczne, że
bramkarz Górnika Fischer
broni z niewyleczoną kontu­
zją. Zawodnik ten wyraźnie
utykał na nogę, był nie w peł­
ni sprawny. A jednak trener
nie wprowadził na jego miej­
sce rezerwowego. Do 60 min.
występował też na boisku
nasz reprezentacyjny napast­
nik Szarmach, choć odczuwał
jeszcze skutki kontuzji meczu

z Włochami. Dopiero po kolej­
nym faulu obrońców ŁKS,
kiedy Szarmach z trudem po-
rusżał się po boisku, trener

zdjął go z boiska. Również i
w ŁKS-ie z niewyleczoną
kontuzją grał Bulzacki.

Czy trenerzy nie zdają sobie
sprawy czym grozi wystawianie
do meczu nie w pełni spraw­
nego piłkarza? Oczywiście
wszyscy wiedzą jakie mogą
być tego skutki, ale w .pogoni
za punktami zapomina się o

zdrowiu zawodników. Tego ty­
pu przypadki należy ostro na­
piętnować. Szkoda więc, że
relacjonujący mecz w telewi­
zji red. Pawliczak nie zdobył
się na choćby jedno słowo ko­
mentarza. (S)

Remanenty ligowe
Pech prześladuje piłkarzy lide­

ra tabeli — Stali Mielec. Co do­
piero wyleczyli kontuzje Gąsior,
Domarski i Karaś — a tu nies­
podziewanie rozchorował się sto­
per Bielewicz. W dodatku w nie­
dzielę nie mógł grać Kosiński
(dwie żółte kartki w poprzed­
nich meczach), toteż w meczu z

Tychami na stoperze grał.;. Kas-

perczak, w roli obrońcy wystą­
pił też Oratowski. W najbliż­
szym meczu o Puchar UEFA

zagra jednak na pewno Kosiń­
ski.

*

W drużynie Lecha po dłuższej
przerwie wystąpił bramkarz
Karwecki, który mimo zaległo­
ści w treningach bronił dobrze.

Dziś Wisła gra
z TJ Martin

Dziś o godz. 17 piłkarze Wisły
rozegrają mecz kontrolny. Prze­
ciwnikiem „Białej Gwiazdy” bę­
dzie Ii-ligowy zespół z CSRS —

Martin k. Żyliny. Krakowianie

wystąpią w pełnym składzie z

kadrowiczami A. Szymanowskim
i Kmiecikiem. Wstęp na zawo­
dy bezpłatny. (W. G.)

Po 2 miesięcznej przerwie zoba­
czyliśmy też na boisku Guta,
który wystąpił tym razem w

roli rozgrywającego.
*

Drużyna Ruchu pilnie przygo­
towuje się do środowego meczu

z PSV Eindhoven. W Holandii
zagra na pewno Maszczyk, nor­
malnie trenuje Wyrobek,

*

W klasyfikacji najlepszych
strzelców nie zaszły większe
zmiany. Prowadzą nadal Bula i

Domarski — 7 bramek, Szar­
mach — 6, Deyna, Nagiel, Ogaza
i Kwapisz — 5.

W kilku wierszach
♦ Lencer, ekspert tenisowy, o-

publikował w piśmie „Kicker”

listę najlepszych tenisistów Euro­
py w r. 1975. Oto klasyfikacja:
1. Bprg (Szw.), 2 Orantes (Hiszp.),
3. Nastase (Rum.), 4. Kodes

(CSRS), 5. Metrawell (ZSRR), 6.

Okker (Hol.) . Na X miejscu wraz

z 11 zawodnikami znalazł się Po­
lak - Fibak.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 paździer­
nika 1975 roku zmarł nagle, w wieku 53 lat

|| pof.nadzw. dr hab.lnż: Eugeniusz Podoba

kierownik Zakładu Urządzeń Dźwigowych i Transporto­
wych Instytutu‘Maszyn Hutniczych i Automatyki AGH,
b. prodziekan i b. dziekan Wydziału Maszyn Górniczych i

Hutniczych, konsultant naukowy Huty im. F. Dzierżyń­
skiego, odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Odznaką 1000-leeia Państwa Polskiego, od­
znaką „Zasłużony dla Ziemi Krakowskiej”, odznaką „Za­
służony dla Kielecczyzny”, dwukrotny laureat nagrody

Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki.

Uczelnia nasza straciła wybitnego specjalistę i oddane­
go przyjaciela młodzieży. .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 listopada, o godz. 13,
na cmentarzu Rakowickim.

REKTOR, SENAT I KOMITET UCZELNIANY PZPR
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIE
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Rozmowa, z JÓZEFEM
GAJEWICZEM - kiero­
wnikiem Wydziału Bu­
downictwa i Gospodarki
Komunalnej KK PZPR.

RED. Przyjeżdżający do na­
szego miasta mieszkańcy in­
nych regionów Polski wyraża­
ją niejednokrotnie opinie, iż
w Krakowie niewiele się zmie­
nia, mało inwestuje. Na jakiej
podstawie zdaniem Towarzy­
sza Kierownika rodzą się takie
poglądy?

3. GAJEWICZ: Także i ja
spotkałem się z takimi opinia­
mi. Sądzę, iż specyficzny u-

kład urbanistyczny Krakowa,
w którym centrum adminis­
tracyjne i kulturalne to wła­
ściwie obszar Starego Miasta
wywołuje u przyjezdnych, a

może nawet u części Krako­
wian przekonanie, jakoby tem­
po inwestycji w naszym mie­
ście było wolniejsze niż w in­
nych dużych miastach. Jest to
błędne przekonanie. Inwesty­
cje w Krakowie rosną w ta­
kim samym stopniu jak w Ło­
dzi czy Poznaniu. W obecnej
pięciolatce wartość nakładów
osiągnie wielkość 58,2 mld zł,
co w porównaniu z poprzednią
pięciolatką daje wzrost o 70
proc.

RED.: Ale czy te nakłady są
już widoczne, namacalne?

J. GAJEWICZ: Otóż to. Nie
wszystko jest wykonane. U-
jęcie wody na Rabie dla Kra­
kowa, czy realizowany — ol­
brzymi program ciepłownictwa
choć kosztuje bardzo wiele nie
stanowią żadnego nowego i a-

trakcyjnego elementu urbani­
stycznego w pejzażu miasta.
Niemniej bez tych inwestycji
nie można by myśleć o budo­
wie nowych osiedli. Inne na­
tomiast inwestycje, w które
włożono już duże środki nie
są jeszcze wykończone: AWF
— w trakcie budowy, PK —

dopiero wychodzi z ziemi, zaś
w AR, AGH widoczne efekty
będą za 2, 3 lata.

RED.: Przyzna jednak To­
warzysz Kierownik, iż w o-

statnich 5-ciu latach nie zbu­
dowaliśmy takiego obiektu,
który byłby chlubą krako­
wian. Warszawa ma Trasę Ła­
zienkowską, Katowice — Halę
widowiskową. Jest to chyba i-
stotny element samopoczucia.

J. GAJEWICZ: Nie przeczę,
że obiekty w Warszawie czy
Katowicach, o których mowa,
mogą się podobać. W śródmie­
ściu Krakowa takich przedsię­
wzięć robić nie możemy, ale
nie wątpię, że niebawem o-

biektu P^itechniki czy Aka­
demii Wychowania Fizycz­
nego zazdrościć nam będą in­
ni. Ale patrząc na spokojnie,
skoro mamy do wyboru budo­
wę dużego, atrakcyjnego obie­

ktu, albo wyraźną poprawę
handlu, usług czy komunikacji
to trzeba wybrać to drugie —

takie jest oczekiwanie społecz­
ne.

RED.: Czy oznacza to, że
budowę w Krakowie Teatru
Muzycznego odkładamy na

dłużej?
J. GAJEWICZ: Z budowy

Teatru Muzycznego nie rezy­
gnujemy. Aktualnie przygoto­

Inwestycje Krakowa
wuje się dokumentację i są­
dzę, że w zbliżającej się 5-latce
będziemy mogli rozpocząć pra­
ce budowlane.

RED.: A jak wygląda spra­
wa dalszej rozbudowy Muze­
um Narodowego?

J. GAJEWICZ: Rozbudowa
Muzeum przy ul. 3 Maja zo­
stała chwilowo zatrzymana
aby wzmocnić budownictwo

mieszkaniowe. W przyszłym
roku prace zostaną podjęte.
Zbliża się 100-lecie Muzeum i
pragniemy — aby na tę rocz­
nicę obiekt był gotowy.

RED.: A jak wyglądają ak­
tualnie prace na innych, waż­
nych dla miasta obiektach?

J. GAJEWICZ: Trwają ro­
boty przygotowawcze pod bu­
dowę hotelu „Kongresowego”
(na dawnym boisku Garbarni),

opracowuje się dokumentację
pod budowę 2-ch szpitali, za

dwa miesiące oddany zostanie
do użytku hotel Halliday przy
ul. Koniewa na616 miejsc. Od­
dano do użytku w br. Rzeźnie
Drobiu w Niepołomicach, Wal­
cownię Blach w Hucie im. Le­
nina, reahzuje się program
modernizacji przemysłu elek­
tronicznego jak w Telosie, Pol-

kablu, Krak. Fabryce Apara­
tów Pomiarowych. Idą na to

miliardy złotych.
RED.: A sytuacja w budow­

nictwie mieszkaniowym, naj­
bardziej nabrzmiałym proble­
mie Krakowa?

J. GAJEWICZ: Z roku na

rek budujemy więcej od 18 do
20 procent, a mimo to okres
oczekiwania na mieszkanie
trwa wciąż za długo. Warto

jednak przypomnieć, iż przed
laty na mieszkanie czekali w

zasadzie ci, którzy w ogóle nie
mieli gdzie mieszkać. Dzisiaj
członkowie spółdzielni to w

większości ludzie pragnący so­
bie poprawić standard miesz­
kaniowy lub rozgęścić wspólne
mieszkanie. Wyraźne przyspie­
szenie w budownictwie miesz­
kaniowym Krakowa nastąpi

na przełomie 1976/77 roku,
gdyż wówczas będą już praco­
wały na pełnych obrotach no­
we wytwórnie domów, domi­
nować więc będzie budownic­
two uprzemysłowione.

RED.: Czyli wtedy już nie
będą nam „upiększały” krajo­
brazu nieotynkowane budyn­
ki?

J. GAJEWICZ: Jest to jeden
z tych problemów, które ani
nam w Komitecie, ani prezy-
f

dentowi miasta nie dają spo­
koju. Jesteśmy w trakcie o-

pracowywania programu, któ­
rego realizacja przyspieszy o-

tynkowanie oddanych już do
użytku budynków. Z wszystki­
mi zaległościami musimy upo­
rać się w najbliższej 5-latce.
Zaległości te zaś powstały dla­
tego, że przyśpieszyliśmy tem­
po budownictwa i to niestety

w tej tradycyjnej postaci. W
osiedlach budowanych w no­
wych technologiach problem
ten nie istnieje.

RED.: Jest w Krakowie kil­
ka nowych osiedli mieszkanio­
wych Ale tak prawdę mówiąc
tylko Osiedle XXX-lecia PRŁ
(Krowodrza) jest ładnie i kom­
pleksowo urządzone. Niestety,
nie można tego powiedzieć o

os. Widok, które buduje się
przecież później. Dlaczego tak
się dzieje?

J. GAJEWICZ: Jest prawdą,
iż w osiedlu XXX-lecia lecz
nie tylko, bo również os.: Mis-
trzejowice, Złoty Wiek — żyje
się wygodniej niż w innych. W
jego budowie przeważała tech­
nologia uprzemysłowiona z fa­
bryki domów, zaś osiedle Wi­
dok choć później, realizuje się
starymi technologiami i stąd
owe kłopoty.

RED.: Ale mała architektu­
ra także różni się na nieko­
rzyść osiedla Widok?

J. GAJEWICZ: Jest to po
prostu konsekwencja sposobu
budowy. Na osiedlu XXX-le-
cia budynki kończono od A do
Z. Na os. Widok po postawie­
niu poszczególnych budynków
trzeba wchodzić z elewacjami.

RED.: Jak można sądzić, po­
trzeby inwestycyjne także w

najbliższych latach będą wię­
ksze niż możliwości wykonaw­
cze. Czy zapewni sie wiec har­
monijny rozwój miasta?

3. GAJEWICZ: To jest ceł,
który przyświeca tym wszyst­
kim, którzy za inwestycje w

Krakowie odpowiadają. Wraz
z nowymi blokami będą rów­
nolegle powstawały sklepy,
punkty usługowe, żłobki i
przedszkola. Za dużo nas bo­
wiem kosztują opóźnienia w

budowie obiektów towarzyszą­
cych, które przecież czyniliśmy
w najlepszej wierze, by ludzie
szybciej otrzymali mieszkania.
Będziemy przyspieszali bu­
downictwo mieszkaniowe ale
na tyle, by zapewnić równo­
legle niezbędne do wygodnego
życia obiekty.

RED.: W jaki sposób jest to

możliwe do osiągnięcia?
J. GAJEWICZ: Głównie

chcemy osiągnąć to poprzez
unowocześnienie budownictwa,
zwłaszcza budownictwa miej­
skiego. Myślę również, że Kra­
kowski Ośrodek Budownictwa
który przecież realizował i re­
alizuje w kraju duże zadania,
zbyt mało uwagi przywiązuje
do rozwiązań nowoczesnych,
warunkujących wysoką wy­
dajność pracy i postęp w tech­
nologii. Chcemy, korzystając z

obecności ośrodka naukowo-
technicznego w Krakowie wy­
ciągnąć z tego praktyczne
wnioski. Jest to szansa nasze­
go budownictwa i jak wynika
z podjętych już wysiłków,
szansą bardzo realną.

Rozmawiał: ZB. R.

Sprawy do załatwienia

Dlaczego brakuje
plastrów leczniczych?

WARSZAWA (PAP)
W wielu miastach, są kłopoty

z nabyciem „Presto-plastrów” i

„Polo-plastrów”, a więc artyku­
łów pierwszej potrzeby, niezbęd­
nych przy wszelkiego rodzaju
skaleczeniach i urazach. Jak wy­
nika z informacji uzyskanej
przez dziennikarza PAP w Poz­
naniu, fabryka „Pollena—Le­
chia” produkuje rocznie ok. 70
min tych plastrów, a potrzeby
szacuje się na' ok. 90 min. Za­
kład rozpoczął produkcję tych
środków przeszło 30 lat temu i
obecnie wysłużone maszyny nie
są w stanie sprostać rosnącym
zamówieniom aptek. Fabryka w

Poznaniu, której głównym zada­
niem jest dostawa kosmetyków
i środków piorących, czyniła sta­
rania, aby produkcją plastrów
zajął się, zgodnie ze swym pro­
filem produkcyjnym, przemysł
farmaceutyczny. „Polfa” jednak
nie dysponuje odpowiednią in­
stalacją.

W związku z tą sytuacją —

dziennikarz PAP w Warszawie

zwrócił się do departamentu o-

brotu towarowego min. przemy­
słu chemicznego o wyjaśnienie,
co resort zamierza zrobić, aby
zapewnić odpowiednie dostawy

tych artykułów. Okazało się, że

już wcześniej zapadła decyzja, by
odciążyć fabrykę „Lechia” od
innej dodatkowej produkcji, tj.
taśm technicznych używanych w

wielu gałęziach a przede wszy­
stkim w przemyśle maszynowym
i okrętowym. Wyrób tych taśm
rozpoczęły w III kwartale br.

zakłady „Stomil” w Grudziądzu,
które systemem gospodarczym
przygotowały odpowiednią insta­
lację i w przyszłym roku mają
rozwinąć produkcję już na szer­
szą skalę. Pozwoli to zwiększyć
wytwarzanie plastrów leczni­
czych w fabryce poznańskiej.
Najwyższy na to czas!

Zjazd młodzieży
rumuńskiej

W poniedziałek rozpoczęły
się w Bukareszcie X. Zjazd
Związku Młodzieży Komuni­
stycznej SRR, X Konferencja
Federacji Związków Studen-
tów-Komunistów Rumunii i
III Republikańska Konferen­
cja Organizacji Pionierskiej
SRR.

Do uczestników wspólnego
uroczystego posiedzenia, któ­
re odbyło się w Pałacu Re­
publiki, przemówił sekretarz
generalny RPK, Nicolae
Ceausescu.

Wśród gości zagranicznych
na zjeździe obecna jest tak­
że delegacja młodzieży pol­
skiej, której przewodniczy
sekretarz Rady Głównej
FSZMP, Andrzej Kołtek.

„Black Gap-7S”
W południowej części Da­

nii rozpoczęły się w ponie­
działek manewry wojskowe
NATO „Black Gap - 75”.
W ćwiczeniach, które trwać
będą do 8 bm„ biorą udział
pododdziały wojsk inżynie­
ryjnych Danii, RFN i W.

Brytanii a także duńskie jed­
nostki wojsk obrony tery­
torialnej.

Jednocześnie na wyspie
Zelandia rozpoczęły się
wielkie manewry sił lądo­
wych Danii, w których bie-
rze udział ok. 10 tys. żołnie­
rzy.

„Miedziowiec" starszy niż przypuszczano
GDAŃSK (PAP)

Badania wraku wydobytego z dna Zatoki Gdańskiej przed 2 ty­
godniami, historycznego statku, zwanego „Miedziowcem” pozwa­
lają na wysunięcie tezy, że żaglowiec ten jest znacznie starszy
niż pierwotnie przypuszczano. Wskazuje na to przede wszystkim
jego konstrukcja, typowa dla jednostek budowanych w XV wie­
ku i wcześniej.

Dla zweryfikowania tej tezy prowadzone są obecnie różnymi
metodami specjalistyczne badania Wielu przedmiotów wydoby­
tych z ładowni statku. Zajmuje się tym centralne laboratorium
Instytutu Historii Kultury Materialnej w Warszawie, Politech­
nika Gdańska oraz pracownie konserwatorskie w Łodzi i Poz­
naniu.

Naukowcy z centralnego muzeum morskiego w Gdańsku zakoń­
czyli już prace dokumentacyjne i wrak „Miedziowca” zostanie
w najbliższych dniach ponownie zatopiony, tym razem w płyt­
kiej słodkiej wodzie. Podczas tej kąpieli dokona się proces od­
salania, a gdy zaistnieją po temu odpowiednie warunki, szczątki
statku zostaną podniesione i po zabiegach konserwatorskich, bę­
dą eksponowane w muzeum.

Cały ładunek wydobyty z „Miedziowca” został już zaewiden­
cjonowany i obecnie poddawany jest konserwacji. Gdańskiej pla­
cówce, która nie jest w stanie sama uporać się z tym zadaniem
przyszły z pomocą muzea archeologiczne w Warszawie i Łodzi
oraz Muzeum Narodowe w Poznaniu.

Myślę, że po to na początku progra­
mu podano wszystkie przypadki od­
miany słowa „Niemen", aby sprowa­
dzić nazwisko-pseudonim artysty do
poziomu wody, czyli rzeki Niemna.
Ósobiście wolę, jeśli używa się raczej

formy Niemena, tak — jak ja zwracam

się do mego kolegi redakcyjnego Bo-
bera, a nie Bobra.

Ale nie to jest ważne w związku z

tzw. gwoździem programu „100 pytań”,
w którym po znakomitym W. Filierze
wystąpił Czesław Niemen (Wydrzycki).
Filler-żartowniś wziął udział u> zaba­
wie, która to zabawa wcale nie była
aż tak zabawna, jak się jej twórcom
wydawało. A już zupełnie tej zabawy
zabrakło co najmniej w S0 pytaniach
do Niemena, prócz interpelacji K. Ru­
dzkiego, M. Sprusińskiego i Z. Lengre-
na. Niemen był melancholijnie powa­
żny i nie czuł się swobodnie w roli
cenzurowanej wyroczni muzyczno-wo­
kalnej, Na wszelki wypadek zasłaniał
się dziełami Norwida. Rozmowa toczyła
się ciężko i ospale. Słusznie chyba T.
Krasko sfilmował w pierwszym kadrze
tego spotkania: fotel z aparaturą elek­
tronową, zamiast Niemena. Muzyki je­
dnak też było mało, jak i śpiewu a

cichy i natchniony głos artysty wypo­
wiadał różne takie zdania i sądy, z

Telewizja

Programy
z gwoździami

których w ogóle niewiele wynikało.
Wobec tego sądzę, że lepiej słuchać
Niemena, kiedy śpiewa i krzyczy — a

nie filozofuje. Bo w końcu można jego
styl wokalno-muzyczny lubić lub nie,
ale po co zmuszać go do przema­
wiania? A „100 pytań" lepiej sta­
wiać w programie „XYZ”.

Być może w „XYZ” M. Fogg był
mniej tajemniczy od Niemena, oraz

mniej dowcipny od W. Filiera, lecz po­
mysł programu jest ciekawszy, a za­
bawa większa. Natomiast nijakiej za­
bawy nie dostarczył film „Podróże z

Hagawem" (Porwanie). Fabuła tego
utworu tłumaczyła się chyba tylko sa­
mym jego autorom, zaś to — co naj­
ciekawsze dla odbiorcy — czyli rolę

pioseńkarsko-ruchową A. Rosiewicza
uwzględniała owa opowieść w dużo
mniejszym stopniu niż rolę śpiewaną
R. Kretówny. To było dowcipne. W
miarę.

Również w miarę, choć złą (czyli z

niewłaściwą cezurą) recytował liryki
Norwida >— Józef Duriasz. Dzielił on

wersy „Pani siądż-że na ramię / zarzu­
ciwszy szal", z czego wynikało, że Pani
miała siąść na ramię, To już słuchać
hadko „zarzuciwszy szal" na tego ro­
dzaju interpretację tekstu — z powbi­
janymi gwoździami. Nie tam, gdzie
trzeba. ,

Nie powiem także, żeby tekst „Ro­
mantycznego Strzelca — widowiska ope­
rowego Webera — do poezji A. Mickie­

wicza", przygotowany przez M. Fołtyn,
odpowiadał moim wyobrażeniom o cel­
nych skojarzeniach, jakie „Wolny strze­
lec” wywołać mógł przy pomocy „Dzia­
dów" Mickiewicza. Było to chyba na­
zbyt wyraźnie zbite gwoździami wido­
wisko „zaduszkowe", gdzie straszyły
różne widma. Zwłaszcza literackie. Z
braku sensownej literatury w materii
scenariusza. Jedynie śpiew i muzyka
opery Webera oraz poetycki fragment
„Dziadów” miały jaki taki sens. Ale
osobno.

Sens natomiast w kojarzeniu twór­
czości J. Conrada z niedawno emitowa­
nym cyklem filmowym (niezależnie od
wartości poszczególnych filmów) miał
program „Siadami J. Conrada". A na­
wet Kobra „Dzień słodkiej śmierci”,
nieczęsto w naszych realiach dość
przekonywająca. Tym razem nie widać
było na ogół grubo szytych szwów
dramaturgicznych, choć skróty tekstu
wiele upraszczały w rysunkach postaci
i sytuacjach. Lecz nie wychodziły na

wierzch, jak prawdziwe gwoździe
i poszarpane obicia w dekoracjach
do „Rymowanki”. Co w rymowaniu nie
przeszkadzało. Wołałbym przecież, żeby
„gwoździe” programu bijły bardziej
metaforyczne...

BOB

„Ogar“ zrewolucjonizuje szkolenie pilotów
Najnowszym dziełem naszych

konstruktorów jest dwumiejsco-
wy motoszybowiec „Ogar”, któ­
rego seryjną produkcję urucho­
mią wkrótce zakłady szybowco­
we w Bielsku-Białej. Obecnie
„Ogar” przechodzi końcowe ba­
dania testowe i eksploatacyjne
podczas prób w powietrzu.

Motoszybowiec ma konstruk­
cję mieszaną: skrzydła drew­
niane a kadłub laminatowo-me-
talowy i wyposażony jest w sil­
nik zachodnioniemieckiej firmy
„Limbach”. Osłona kabiny, mie­
szcząca usytuowane obok siebie
fotele instruktora i ucznia, gwa­
rantuje dobrą widoczność.

Główną jego zaletą jest możli­

wość szkolenia w zróżnicowa­
nych warunkach meteorologicz­
nych. Do wznoszenia wykorzy­
stywany jest jego napęd własny
— silnik, a następnie samolot
może kontynuować lot z wyłą­
czonym silnikiem — jako szybo­
wiec.

Nowy motoszybowiec eliminu­
je obsługę naziemną i kosztow­
ny, tradycyjnie stosowany sprzęt
pomocniczy w postaci wyciąga­
rek i samolotów holujących. Je­
go upowszechnienie w procesie
szkolenia przyszłych pilotów bę­
dzie więc źródłem poważnych
oszczędności m. in. paliwowych
i pozwoli na znaczną intensyfi­
kację procesu szkolenia.

W
przyszłym roku łódzka straż

pożarna obchodzić będzie
100-lecie istnienia. Z tej okazji
otwarte zostanie w Łodzi pier­
wsze w Polsce muzeum pożar­
nictwa w zabytkowej strażnicy

w dawnej robotniczej dzielnicy noszącej
nazwę Książęcy Młyn. Muzeum to nie bę­
dzie przypadkowym zbiorem „staroci” i
akcesoriów strażackich. Cała ekspozycja
ma natomiast obrazować historyczny roz­
wój straży pożarnej w wielkoprzemysło­
wym mieście — właśnie w Łodzi — i dzia-

łalność tej instytucji w ochronie i zabez­
pieczeniu jej mieszkańców przed niebez­
pieczeństwem pożaru. Zobaczymy tu za­
bytkowe pojazdy używane przez straża­
ków w minionych latach: sikawkę z 1772
r., polskiego fiata z okresu międzywojen­
nego przystosowanego do dyspozycji stra­
ży, drobny sprzęt przeciwpożarowy, zre­
konstruowane mundury, hełmy, pasy stra­
żaków i wszystkie inne przedmioty zwią­
zane z działalnością straży.

CAF — KŁOS

Jak się ma taki pojazd, to od razu znajduję się koleżankę...

W- drodze do większego masywu leśnego, majaczącego
na widnokręgu, napotkali kilku wieśniaków. Widać było,
że stosownie ubrany Giraud nie wzbudził ich ciekawości,
co uznano za dobry znak.

Ponad cztery godziny trwał forsowny marsz i kluczenie
po leśnych bezdrożach. Tuż przed godz. 13, szeroko
uśmiechnięty Kupfer oświadczył, że najdalej za kwa­
drans będą już na granicy. Gdy szli skrajem niewielkiej
polany, wyrósł nagle przed nimi jak spod ziemi młody
mężczyzna. Był to łącznik, Camille Latsch, który oczeki- /
wał ich w przydrożnych zaroślach. Zaprowadził generała
i Kupfera do zagrody rodziców, która była ostatnim
punktem wypadowym przed sforsowaniem granicy. Cała
rodzina Latschów należała do Resistence i współdziałała
z Kupferem w tej akcji. Mimo iż wszystko przemyślano
bardzo starannie, mało brakowało, aby wydarzyła się ka­
tastrofa. Zaraz po przybyciu i ulokowaniu Girauda w

przygotowanej kryjówce na poddaszu, na dziedzińcu zja­
wił się jeden z patrolujących okolicę niemieckich żołnie­
rzy. Urodziwa córka Latschów poczęstowała go mlekiem
i przy okazji dowiedziała się, że za chwilę przyjdą tu

jego koledzy, od których się na chwilę odłączył. Szuka­
ją jakiegoś francuskiego generała, który uciekł z niewoli.
Po chwili w zagrodzie Latschów pojawili się trzej dalsi
żołnierze Grenzschutzu. Zastali swego kolegę, emablują­
cego có^kę gospodarza, Alzatczyka o niemieckim nazwi­
sku i ani przyszło im do głowy, aby zakłócać tę idyllę re­
wizją. Dowodzący patrolem feldfebel żartobliwie ^karcił
„szczęściarza” i tylko już dla porządku spytał starego |
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Latscha, czy nie widział ostatnio w pobliżu domu nikogo
podejrzanego albo obcego. Z pewnością ścierpłaby na nim
skóra, gdyby wiedział, że kiedy rozmawiał, on i jego
obaj podwładni' byli przez cały czas na muszce załado­
wanych kulą dubeltówek Kupfera, i młodego Latscha.
Także wyglądający przez okno swej kryjówki generał
trzymał w ręku odbezpieczony rewolwer. Gdyby rozpo­
częli rewizję, wszyscy polegliby prawdopodobnie za „Ty­
siącletnią Rzeszę” na podwórku zagrody Latschów. Go­
spodarzom nie pozostawało już wtedy nic innego, jak
tylko przebić się z bronią w ręku razem z generałem
i Kupferem do Szwajcarii. Zresztą nie bez szans, gdyż
od granicy dzieliło ich zaledwie kilkadziesiąt metrów.

Ale do tak drastycznego finału nie doszło. Po odejściu
patrolu Grenzschutzu nadszedł ów oczekiwany, dogodny
moment, by pomyślnie zakończyć ten etap akcji. Gene­
rał pożegnał się z przewodnikiem i gospodarzami, szyb­
kim krokiem ruszył ku wskazanemu, niewielkiemu zagaj­
nikowi. Na jego przeciwległym skraju była już Szwajca­
ria. Gdy po chwili zniknął w zaroślach, patrzący w ślad za

nim gospodarze i Kupfer nie potrafili powstrzymać się
od gromkiego „hurra”. Zwyciężyli w grze z hitlerowcami,
której stawka była wysoka, a jeden nieopatrzny ruch

mogli przypłacić życiem.
Giraud uciekł z Kdnigsteinu 17 kwietnia, a dopiero 22

kwietnia, przy wydatnej pomocy kilkudziesięciu ludzi
z ruchu oporu, zdołał przedostać się do neutralnej Szwaj­
carii. Akcja „Denise” tylko na pierwszym etapie prze­
biegała z grubsza według planu. Reszta była improwi­
zacją, a o sukcesie zdecydowała ofiarność i odwaga dzie­
siątków ludzi. Czynili wszystko co było w ich mocy, aby
ułatwić ucieczkę ściganego i tropionego przez znienawi­
dzonego okupanta zbiega, najczęściej nawet nie wiedząc,
że chodzi tu o generała Giraud.

POŚCIG ZA ZBIEGIEM
W Kónigsteinie nieobecność Girauda stwierdzono jesz­

cze tego samego dnia o godzinie 21.00, podczas wieczor­
nego apelu jeńców. Początkowo hitlerowscy strażnicy są-
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dzili, że generał ukrył się gdzieś na terenie twierdzy, aby
w nocy spróbować ucieczki. Ale w jaki sposób? Ani przez'
chwilę nie dopuszczali myśli, by usiłował po prostu sfor­
sować 40-metrową pionową ścianę. Może więc będzie się
chciał wydostać w przebraniu niemieckiego oficera, czy
też. ukrył się wśród pustych beczek i skrzyń w jednej
z wielkich ciężarówek dostawczych, które dźwigiem spusz­
czano w godzinach nocnych na dolną kondygnację u pod­
nóża góry, aby mogły rano wyruszyć do bazy zaopatrze­
niowej w Dreźnie. Komendanta gen. Genthe, któremu za­
meldowano o tajemniczym zniknięciu Girauda, opadły je­
dnak od razu złe przeczucia. W ciągu prawie dwóch lat
kilkakrotnie rozmawiał ze starym francuskim generałem,
którego uparty charakter i mentorski ton. a nawet galicka
skłonność do deklamacji były nieraz denerwujące. Alą
w żadnym wypadku nie mógł go posądzać o naiwność lub
brak trzeźwego rozsądku. Znał też doskonale historię jego
śmiałej ucieczki z niewoli podczas pierwszej wojny świa­
towej. Jeśli faktycznie zbiegł, to z pewnością nie jest to

partacka improwizacja. Musiała to być starannie obmy-.
ślana, metodycznie zaplanowana akcja. I w tej chwili ■
Genthe przypomniał sobie kursy języka niemieckiego.

Nie myliło więc go pierwsze odczucie, kiedy pilny udział
w tych kursach nieprzejednanego Francuza wydał mu się
dziwny, ba, podejrzany. Ale potem sądził, że być może

sukcesy niemieckiego oręża do zimy 1941 r. przekonały.
nawet Girauda o potrzebie szukania wspólnego języka
z przyszłymi zwycięzcami i hegemonami Europy.

Ale może stary generał po prostu gdzieś zasłabł pod­
czas spaceru? — uczepił się jeszcze tej myśli i kazał
bardzo dokładnie metr po metrze przejrzeć cały rejon
fortecy, przeszukać wszystkie ogrody, zarośla, załomy w

murach. Przedwczesne meldunki złożone wyższym wła­
dzom przełożonym w Dreźnie i Berlinie, gdyby tymcza­
sem Giraud się nagle znalazł, mogłyby go w ich oczach
ośmieszyć. >

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ze 111 punktów skupu działają 53

Więcej konsekwencji
TEATRY^ CO-GDZIE

KlfcDT 7

W 58 rocznicę Rewolucji Październikowej
w zbiórce chleba

Spotkania i odznaczenia
Wczoraj w Wojewódzkim Związku Gminnych Spółdzielni w

Krakowie odbyła się uroczysta akademia z okazji 58 rocznicy
Rewolucji Październikowej. Zasłużeni, długoletni pracownicy o-

. trzymali z rak wiceprezydenta m. Krakowa Zdzisława Wojto­
wicza wysokie odznaczenia przyznane im przez Radę Państwa.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski udekorowa­
no: Wł. Korbiela. A. Dziedzica, Wł. Kurdziela, J. Trzepią i F.

Wojnarowskiego. Złotym Krzyżem Zasługi: J. Wojtusiaka, W.

Krupińską, M, Sasina, Z. Żmudzką, M. Nowaka, J. Nykla, J.
Dziadowca. Srebrnym Krzyżem Zasługi: T. Laskowską, Z. Ko-

tiarczyk, J. Rzycką, W. W. Siewuloniuk, L. Marzec, B. Adamek,
F. Marcela, J. Szafrańca, Z. Kassyka i J. Jankowskiego. Zaś

Brązowy Krzyż Zasługi otrzymała Z. Wytrwał. Srebrny Medal
„Za Zasługi dla Obronności Kraju” wręczono Z. Wojnarowskie­
mu; (em)

*

W sali Teatru „Groteska” na uroczystej akademii spotkali się
•wychowankowie Pałacu Młodzieży, w Krakowie. Na uroczystość
— na której obecny ■był sekretarz Konsulatu Generalnego
ZSRR. Włodzimierz Rybkin oraz przedstawiciele władz partyj­
nych, administracyjnych i młodzieżowych — złożył się program
artystyczny w wykonaniu artystów scen krakowskich. Wystą­
pili'też członkowie sekcji instrumentalno-wokalnej Pałacu Mło­
dzieży.! Zespół Pieśni i Tańca „Małe Słowianki”. (Bod)

Pisaliśmy ongiś o ważnym dla gospo­
darki, acz drobnym na pozór problemie
suchego chleba. Wracamy dziś do tej
sprawy po długim milczeniu. Okazuje się
bowiem że cala akcja rozpoczyna się i

kończy najczęściej już przy pojemnikach
— spleśniały ohleb, złom, ziemia, papiery
i inne odpady dowodzą, że nikt tege chle­
ba nie wybiera. Zniechęceni mieszkańcy
przestają więc wrzucać chlcb do pojem­
ników. Braknie informacji ua klatkach
schodowych. Nie zorientowani są także
dozorcy, których miano w tym celu spe­
cjalnie przeszkolić.

Czyżby więc na suchym Chlebie nikomu nie
zależało? Przeczy temu liczba wydawanych
instrukcji i zarządzeń, a także fakt powołania
specjalnego pełnomocnika odpowie­
dzialnego za całość akcji. Zawodzi -- okazuje
się — wykonanie!

Planowano, że wyznaczone osoby będą co­
dziennie wybierać i oddawać chleb do rejo­
nowych, ajencyjnych punktów zbiórki. W

całym mieście zarejestrowano 111 takich pun­
któw: działa ich rzeczywiście tylko 53. A i te
nie funkcjonują prawidłowo — np. ajenci ze

Śródmieścia skarżą się, że odbiór chleba jest
nieregularny nie otrzymują w terminie wy­
nagrodzenia, zdarzają się wypadki kradzie­
ży pojemników, a wrzucanie razem z chlebem

innych odpadów przekreśla jego wartość u-

żytkowa. ■_
Tymczascm zapotrzebowanie na suchy

chleb jest ogremne i odbiorcy — tuczarnie
w Kobierzynie i Pleszewie — gotowi są przy­
jąć każdą jego ilość. Od wyników tej zbiórki
uzależniona jest więc także dodatkowa pula
mięsa dla miasta. Kraków osiąga jednak bar­
dzo słabe wyniki W tej akcji w ostatnich
dwóch kwartałach zebrano około 40 ton chle­
ba, podczas gdy w Poznaniu i Bydgoszczy —

w analogicznym okresie — zbiórka była
4-krotnie wyższa.

Koordynator całej akcji — Wydział Rolni­
ctwa i Leśnictwa Urzędu m. Krakowa — pla­
nuje powołanie specjalnej komisji dla zba­
dania przyczyn ńiedómagań. Wydaje się, że

otworzenie wszystkich planowanych punktów,
szeroka informacja dla mieszkańców i zgod­
na z harmonogramem praca odbiorców — na

tyle usprawniłyby cale przedsięwzięcie, że

niepotrzebna byłaby praca komisji. Warto by
również skorzystać z doświadczeń innych
miast Proponujemy też Okręgowemu Przed­
siębiorstwu Przemysłu Mięsnego nawiązanie
współpracy z Zakładami Przemysłu Piekar­
niczego, które sprzedają swoje zwroty pieczy­
wa prywatnym hodowcom po niższej cenie
niż wynosi cena skupu suchego chicha od
ajentów z rejonowych punktów zbiórki! Tyle
naszych sugestii. Czekamy na inne. (I-I)

yx_:

Dyrekcja Państwowej
Filharmonii Krakowskiej z

przykrością informuje, iż z

powodu nagiego wyjazdu
DEANA KRAMERA jego

I Sprzedawca
„z plecami"

-U

DEAN KRAMER B.. iŚffc:

nie wystąpi!

zwolniony

recital

zostaje
pi one

zwraca

10 bm.

szamy!

w dniu dzisiejszym
odwołany. Za

bilety kasa

pieniądze od

Serdecznie przepra-

zaku-
FFK

dnia
Kino „Uciecha" rozpoczyna dziś wyświetlanie filmu Wł. Ha-wpe pt. „Doktor Judym" wg po­

wieści Stefana Żeromskiego „Ludzie bezdomni". Warto dodać, że Centrala Rozpowszechniania
Filmów w Krakowie oraz Miejska Biblioteka Publiczna zorganizozcały wystawę barwnych fo­
togramów z tego filmu salach biblioteki przy ul. 18 Stycznia 59.

Stanisław Bień delegat na VII Zjazd
siadem naszej
• KRYTYKI

— Zbliżający się Zjazd wywo­
łuje w całym społeczeństwie ol­
brzymie zainteresowanie, powie­
działbym tak — wyzwala ener­
gię. W ten sposób posuwamy na­
sze dzieło naprzód. Sprawa pole­
ga na tym, aby tę energię wy­
korzystywać z pożytkiem dla

całego narodu, dla klasy robot­
niczej, dla wszystkich ludzi pra­
cy.

— Co w waszym wydziale sta­
je się teraz sprawą najważniej­
szą?

— Kombinat

największym
lurgicznym w

budowywany,
nak już pewne znamię zużycia
maszyn i urządzeń. Nowe zada­
nia produkcyjne wymagają wal­
cowania i cynowania blach cień­
szych, do 0,16 mm. Jest to po­
ważne zagadnienie technologicz­
ne i organizacyjne dla całej hu­
ty. W naszym wydziale celowe

wydaje się zakupienie nowych
maszyn, ponieważ remont sta­
rych urządzeń staje się po pro-

NIE MA LUDZI
Braki kadrowe są w

PHU „Arged” tak poważ­
ne, że przedsiębiorstwo
zmuszone było okresowo
zamknąć małe sklepy prze­
rzucając personel do du­
żych placówek. Natomiast
sklep z artykułami sanitar­
nymi przy ul. Sławkowskiej
10 zamknięty był z powodu
koniecznej inwentaryzacji.
PIIU „Arged”
swych

4

klientem” pozbawiając pre­
mii kierownika sklepu, któ-

. ry. odmówił sprzedaży mle­
ka i nie podał książki zaża­
leń. Wyciągnięto również
inne sankcje dyscyplinarne
wobec pracowników przed­
siębiorstwa winnych
niedbań

przez

zą-
krytykowanych

„Gazetę”.

DWÓJA
DEKORATORÓW

notatce opatrzonej

W ubiegłym tygodniu odmó­
wiono jednemu z naszych Czy­
telników sprzedaży kawy ,,O-
rion” pomimo, iż znajdowała się
w sklepie. Zajście miało miej­
sce w placówce ajencyjnej nr

330 przy ul. Bronowickiej, na­
leżącej do Oddziału „Zachód"
PHS. Sprzedawca usiłował rów­
nież utrudnić klientowi wpis
do książki życzeń i zażaleń oraz

obrzucił go niewybrednymi epi­
tetami. Świadkowie zajścia po­
informowali naszego Czytelni­
ka, że wszelkie próby wyciąg­
nięcia konsekwencji są bezna­
dziejne, gdyż sprzedawca ■jest
„mocny”, ma „plecy” i. żadna z

dotychczasowych interwencji nie
odniosła skutku. Zawiadomi­
liśmy o sprawie dyrektora PHS
„Zachód”, mgr Juliana Trawkę.
W . wyniku kontroli przeprowa­
dzonej w sklepie nr 300 na­
tychmiast rozwiązano z „moc­
nym” sprzedawcą umowę o pra­
cę i ukarano go finansowo.

Wniosek? Brak kultury i nie­
uczciwość za niczyimi plecami
długo się nie ukryją... (mhj

SŁOWACK1EGO (pl. Ducha 1):
Ilenryk Ibsen: Peer Gynt — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): A. Mic­
kiewicz: Dziady — 19, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): A. Cze­
chow: Niedźwiedź — Oświadczyny
— 19.15 (przedst. zamkn.), BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Jerzy Je-

sionowski: Odnowiciel — 19 (przed­
staw. zamkn.), LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): Tirso de Molina: Zielony

(przedst zamkn), MU-

(Lubicz 48): Henneąuin.
Pani prezesowa — 19.15

zamkn.), GROTESKA
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Gil-17
ZYCZNY
i Veber:

(przedst.
(Skarbowa 2): Juliusz Wolski: Ta­
jemniczą szuflada — 10, EREF 66

(pl. Wolnica 1): Przed grudniem

KIJÓW (Al. Krasińskiego
Noceidnie(poi.15lat)cz.IiII
***/oooo

__

17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Doktor Judym (poi.
15 lat) */°° — 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15. WARSZAWA (Stradom 15)x:
Blokada cz. I i II (ZSRR 15 lat) —

16, 19.30 . WOLNOŚĆ (18 Stycznia
I) : Mściciel (USA 18 lat) */oo° —

15.45, 18, 20.15. APOLLO (Solskiego
II) : Synowie szeryfa (USA 15 lat)
*,ooo — io, 12.30, Największe wy­
darzenie od czasu, gdy człowiek

stanął na Księżycu (fr. -wł. 15 lat)
* 000

_ 16, 18, 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Flip i Flap w Legii
Cudzoziemskiej (RFN b.o.), */000 —

10, 11.45, 13.30, 15.15, 17, 18.45, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Pojedynek na

szosie (USA 15 lat) ***/o°o — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Podwodna

odyseja (kan. b.o .) *,'oo° — 14.45,
17, 19.15. WRZOS (Zamojskiego
50): Ziemia Faraonów (USA b.o .)
*ooo

_ 1545,18, 20.ŚWIT D. SA­
LA (os. Teatralne 10) Noce , i dnie
I i II cz. (poi 15 lat) ***/oooo

_

17.
ŚWIT M. SALA (ós. Teatralne 10):
Królewskie marzenie (USA 15 lat)
* oo

_ 15.45, 18, 20.15.. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Największe wydarzenie od czasu,

gdy człowiek stanął na Księżycu
15.45, 18, 20.15.

ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Ja i mój pies (ZSRR
b.o .) * 00 — 15, 17, 19. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71) : Restau-

Shinobugawa (jap. 15 lat)
20.15. MIKRO

Małżonkowie

(fr. 15 lat) *ft00 —

Karola

DZIEC.: Prokocim. NEUROLO­
GICZNY: Botanicźna 3. UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 18. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kolejarza
(Dzierżyńskiego 44).

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), Proszowice

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą
dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 552-06, MŁODZIEŻOWY TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42

18) TELEFON ZAUFANIA MO:

216-41, TOW. ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA (Boh. Stalingradu
13) tel. 578-08 (9—18), TELEFON
ZAUFANIA: 371-37 (16—21). INF.

O USŁUGACH: 565-88 .

PRZEDMAŁŻEŃ-
Plan.

(Klub ZDK HiL, os. Mło-

PORADNIA
SKA I RODZINNA Tow.

Rodź,
dości 1): 17—20.

(14-

POGOTOWIE*

Siemiradzkiego 1, y/ypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-

50, 657-57, Proszowice 9, Myślenice
99.

APTEKI©©

STANISŁAW BIEŃ 48-letni I

operator ocynowni elektrolitycz­
nej w Hucie im. Lenina jest
brygadzistą, I sekretarzem orga­
nizacji . partyjnej zmiany „E”.
Skomplikowane zagadnienia pro­
dukcyjne walcowni typu „Sędzi­
mir” są mu bliskie. Tutaj pra­
cuje w odlewni anod. Jest to

miejsce szczególne — od pro­
dukcji tej odlewni zawisła cała
robota ocynowni, Zdaje sobie z

tego sprawę Stanisław Bień,
przecież nie widzi spraw wąsko,
nie odnosi swoich uwag w pra­
cy zawodowej i partyjnej do stu za drogi. I w tym względzie
własnego odcinka pracy. Świad­
czy o tym pierwsza część roz­
mowy z delegatem, który
stwierdza:

im. Lenina jest
zakładem meta-

kraju. Stale roz-

ma w sobie jed-

polityka inwestycyjna powinna
uwzględniać rzeczywisty stan

zużycia poszczególnych agrega­
tów. (jędrz.)

Nowości na białym rynku

przeprasza
klientów.

KARY
HANDLOWCÓW
natychmiast odpo-

DLA
PHS

wiedział na naszą notatkę
krytyczną „Ciuciubabka z

DLA

Po
powyższym tytułem zmie­
niono wystawy sklepu w

Rynku Głótonym, starając
się o maksimum estetyki
— donosi pismo WSS „Spo­
łem”, Na usprawiedliwienie
pozostaje jakt, że wygląd i

funkcjonalność manekinów
nie zawsze odpowiada wy-

'■mogom nowoczesnej rekla­
my.

5 LISTOPADA PRZERWA
W DOSTAWIE GAZU

NA OS. AZORY

. Krakowskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa zawiadamiają,
że z powodu przeprowadzania
prac związanych z wymianą ga­
zu z koksowniczego na ziemny,
nastąpi przerwa w dostawie ga­
zu w dniu 5 listopada, w godzi­
nach 8—20, na os. Azory, u od­
biorców posiadających gaz kok­
sowniczy.

Brawa dla „Groteski”
W ubiegłym tygodniu zakończył się w Opolu VII Ogólnopol­

ski Festiwal Teatrów Lalek, podczas którego krakowska Gro­
teska” zaprezentowała sztukę Juliusza Wolskiego „Cucurbita
story”. Występy krakowskiego teatru spotkały się z gorącym
przyjęciem zarówno ze strony festiwalowej publiczności, jak i

jury. Dowodem tego było przyznanie Juliuszowi Wolskiemu —

autorowi i reżyserowi sztuki zarazem — III nagrody OFTL.
Również trżv (spośród sześciu przyznanych) nagrody za kreacje
aktorskie otrzymali krakowianie: Barbara Kober, Stenia Gór­
niak i Tadeusz Walczak. Gratulujemy!

Wypadki, kraksy
Mimo niesprzyjających wa­

runków atmosferycznych wczo­
rajszy dzień minął w Krakowie
bez poważniejszych wypadków.
Wprawdzie Służba Ruchu MO
interweniowała w 9 kolizjach,
ale były to niegroźne „stłuczki”.
Natomiast ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło doraźnej pomo­
cy 100 pacjentom, (k)

Czy krakowianie nie lubią sera?

zwłaszcza serów

mlecznych. Dla-

którzy kształtują
i handlowcom, a

Przeciętny krakowianin wypija tylko ok.
0,34 litra mleka — znacznie mniej, niż wy­
maga organizm ludzki. Spożywamy za m?ło

artykułów mleczarskich, a

i twarogów oraz napojów
czego? Oddajmy głos tym.
biały rynek: producentom
także konsumentom.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ MLECZARSKA: Zwiększył
się skup mleka i wzbogaciliśmy znacznie asor­
tyment. Pojawiło się ostatnio wiele nowości:

sery — solan, herceńskie, jogurty owocowe w a-

trakcyjnych kubkach, nie brak smacznego prze­
cież mleka „Instand’, jest zagęszczone mleko
w puszkach, śmietana luksusowa, serwowit,
maślanka i masło w kilku gatunkach. Mogliby­
śmy produkować jeszcze więcej, a w niektó­
rych asortymentach nie wykorzystujemy w peł­
ni zdolności produkcyjnych maszyn. Jednak
mleko czy śmietanę luksusową w bezzwrotnych
opakowaniach, jogurt czy niektóre gatunki se­
ra — krakowski konsument przyjmuje wyjąt­
kowo. nieufnie. O ile w Poznaniu sprzedaje się
1 tonę sera lierceńskiego dziennie, krakowianie

zjadają go w tym czasie tylko 100 kg. Gdyby
handel ofensywniej wprowadzał na rynek no-

Mześci, a ekspedientki znały artykuły i umiały
je zaoferować, gdyby gastronomia śmielej pro­
ponowała je jako doskonałe przecież dodatki
do win i wielu potraw, gdyby wszystkie szko­
ły wprowadziły w zwyczaj szlankę mleka dla

ucznia...
HANDEL: Kierowniczka sklepu nabiałowego

nr 240: Nie pani pierwsza stwierdza, że ten

biały ser jest kwaśny. Niestety, często klienci
narzekają na jego jakość. Masło dietetyczne
też nie wszystkich zadowala i nie miało ono

tak dobrej reklamy jak masło roślinne, które

dzisiaj znalazło już wielu nabywców. To praw­
da, że jest coraz więcej artykułów nabiałowych
w bogatym asortymencie, lecz z ich jakością
bywa różnie. W dodatku mamy kłopot z prze­
chowywaniem artykułów — brak lady chłod­
niczej czy dużej komory.

Kierowniczka sklepu nabiałowego nr 423:
Nie ma dziś kłopotów z niedoborem artykułów
mleczarskich, ale ludzie bywają wybredni i czę­
sto szukają tego, czego chwilowo brak. Ciągle
pytali np. o bryndz?, a teraz, gdy jest jej pod
dostatkiem — nie kupują. Te nowe sery znajdą
tylko niewielki krąg odbiorców,, to sery dla
smakoszów. I w ogóle zbyt artykułów mle­
czarskich zależy od środowiska, nawet od dziel­
nicy.

KLIENT: Spostrzegłem wiele nowości na mle­
czarskim rynku. Pojawiają się i... znikają z pó­
łek. Czas wytypować placówki handlowe, któ­
re będąc dysponować pełnym asortymentem
artykułów mleczarskich, a do pozostałych sy­
stematycznie dostarczać określony ich zestaw.

Trzeba koniecznie zachować ciągłość sprzedaży.
Żenujący jest także brak wiadomości u perso­
nelu sklepu na temat sprzedawanych artyku­
łów, a informacje na opakowaniach nie zawsze

są wystarczające, (km)

na osiedlu Azorv
Po lekcjach w szkole do­

brze jest poszperać w książkach.
Fot. W. KŁĄG

W otwartym niedawno pawilonie handlowym
działa już księgarnia ..Domu Książki”.

Kabaret... całą gębą
IV niedziel? odbył si? występ ciekawszych

kanadyjskiego teatru awangar­
dowego „SAVAGE GOD”. Zor­
ganizowano Qo w ramach dy­
skoteki w SCK „Rotunda”. Ze­
spół z Kanady ma bowiem zwy­
czaj urządzać swoje występy w

różnych niekonwencjonalnych
lokalach, jak świetlice, kluby,‘
czasem nawet daje je wprost na

ulicy.
Pomysł wcale oryginalny, wy­

stęp zaliczyć by można było do

imprez, gdyby n‘e

,,-nwencja” grupy widzów. U-

rządzili oni sobie w trakcie spe­
ktaklu tęgą libację, tłukąc kie­
liszki i rozlewając alkohol.

Wydaje nam się. że tego
dtaju „teatromani”, gd-ie .

gdzie, ale w SCK „Rotunda” nie

powinni być tolerowani. Ktoś

chyba odpowiada za atmosfer?
oraz sposób bycia gości i by­
walców „Rotundy”?...

(Bod)

ro­
jąk

racja
**?°

_ 15.45, 18,
(Dzierżyńskiego 5):
roku li (fr.-rum. 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Znikający punkt (USA 18

lat) ***/ooo
_ 15.45, 18, 20.15. WIE­

DZA (Rynek Gł. 27): Polska —

Indie (poi. b .o.) — 17.15 ROTUN­
DA (Oleandry 1): Kat Padania

(ZSRR 15 lat) 17. DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Nie u-

nikniesz przeznaczenia (fr. 15 lat)
*ooo

_ Ig. WISŁA (Gazowa 27):
Kłute (USA . 15 lat) ***/ooo

_ io.45,
17.45, 20, Koniec wakacji (poi. b.o .)
**:ooo — 13, Nie pije, nie pali, nie

podrywa,
— 16.

żyńskiego
z przyszłości (RFN b.o .) «**;ooo _

11, 13, 19.30, Jezioro osobliwości

(poi. 15 lat) */°° — 15.30, 17.30 .' PA­
SAŻ (Pasaż Bielaka): Przygody
Bolka i Lolka (poi. b.o .) ***/oooo
— 10. 11, 15, 16, 17, Chłopcy z Pla­
cu Broni (węg. b.o.) ***/ooo

_ 12,
Obława (USA 18 lat) ****/°ooo

_

18, 20, 22. PODWAWELSKIE (Ko-
mąndosów 21): Smarkacz na bois­
ku (szwedz. b.o.) **'000

_ 15, 18.

PUCHATEK (Park Jordana): nie­
czynne. TĘCZA
Grzech Antoniego
lat) *0 —17, 19.

Ugorek): Żeglarz
(węg. b.o .) */°° —

GDÓW — Promyk: Lekcja od­
wagi (czes. b .o .) **;00, KRZESZO­
WICE
Eories

CE—
miłość

MICE
15 lat) ***/o°o .

Syrenka: Czerwone i białe
15 lat) *'°°. SKAWINA —

.

Moja wojna, moja miłość
b.o .) **/00. SŁOMNIKI —

Eolomea (NRD b.o.) */00, SKAŁA
— Grota: Simon Bolivar (hiszp.
15 lat) *7°°, ZATOR — jaśmin:
Godzina szczytu (poi. 15 lat) * °,
ZZK PROKÓCIM: Pippi w kraju
Taka Tuka (szwedz. b .o .) **/°°.

ale... (fr. 15 lat)
MASKOTKA (Dzier-

55): Wspomnienia

(Praska 25):
Grudy (poi. 15

UGOREK {os.
znad Dunaju

17, 19.

— Nowości: Dom państwa
(fr. b .o .) *»/«», MYSLENI-

Wisla: Moja wojna, moja
(poi. b .o .) **/°°, NIEPOŁO-

— Bajka: Ned Kelly (ang.
PROSZOWICE —

: (poi.
Junak:

(poi.
• Czar:

WYSTAWY ]

WAWEL — Komnaty: (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia: (10—15.30),
MUZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE: (niecz), CZARTORY­
SKICH: Pijarska 8 (10—16), SZO-

JLAYSKICH: pl. Szczepański 9 (12
—18, wstęp wolny od opłat), DOM
MATEJKI: Floriańska 41: Portret

w rysunkach J. Matejki — szkice

postaci kobiecych i męskich (10—
16), NOWY GMACH a\ 3 Ma.ia

(10—16), HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15), Szpitalna 21 (11—18), Fran­
ciszkańska 4 (9—15), ARCHEOLO-

.GICZNE: Poselska 3 (14—18),
'przyrodnicze (Sławkowska 17)
(10—13), MUZEUM LENINA: To­
polowa 5: (9—18), Kr. Jadwigi 41

(9—13), ETNOGRAFICZNE: Wol­
nica 1: (10—15. ekspoz' dla zwie­
dzających zamkn.), MUZEUM MŁ.

POLSKI Rydlówka. Tetmajera 23:

(11—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
§W. WOJCIECHA: (9—16), KRA­
MY DOMINIKAŃSKIE: Stolarska

8/10 (11—18). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE: (12—18), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce: (7—19),
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
Wieliczce: (niecz.), KTF:

Stalingradu 13: (9—21),
SZTUKI, pl. Szczepański
fika Wojciecha Weissa
BWA (Szczenańska 3a):
GALERIA ZPAF (Anny
s^awa fotograficzna Ralpha Prinsa
(io—18).

MU-

w

Bon.
PAŁAC
4: Gra-

(10—17),
(niecz.),

3): Wy-

SALON ROZRYWKI Pstrowskie­
go 12: (11—21).

SALON GIER SrORTOWYCH l

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21):

WESOŁE MIASTECZKO — os.

30-’eci‘a, ul Łok.etka (14—20).

DYZURYL-ł

CHIRURGICZNY:

(Dzierżyńskiego 44).
Kolejarza

CHIRURGII

N. Huta, C er.trum A bl. 3 (tlen),
Pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Rynek Gł. 42 (tlen).

ALWERNIA (Korycińsklego 3)—
tel. 12, BOLECHOWICE — tel. 4 .

CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW

(Rynek) - tel. 80 . DOBCZYCE —

tel.' 5, IWANOWICE — tel. 12,
IGOŁOMIA — tel. 20, KRZESZO­
WICE (Daszyńskiego 8) — tel. 24,
KOCMYRZÓW — tel. 26, MYŚLE­
NICE (Rynek 10) — tel. 202-77,
MICHAŁOWICE — tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE — tel. 1, NIEGOWIC —

tel. 9, NOWA GÓRA — tel. 27,
NOWE BRZESKO - tel. 20, PRO­
SZOWICE (Rynek 13) — tel. 24,
RADZIEMICE — tel. 22, RYBNA —

tel. 14, SKAWINA (Ogrody bl. 101)
— tel. 430. SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115, SUŁOSZO­
WA—tel.9,SKAŁA—tel.8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.

664, WĘGRZCE itlELKIE — tel.

9, WIŚNIOWA — tel. 6, ZABIE­
RZÓW — tel. 11.

RADIO

PROGRAM I

Godz. 10.30 „Zawzięty” — fragm.
pow. J . Przymanowskiego. 10.40

Ragtimy nie tylko na fortep. 11.05
Nie tylko dla kierowców. 11 .12

Mozaika pols. mel. 11 .30 Koncert

przed hejnałem. 11.55 Kom. o sta­
nie wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Jesień w pios. 12.45 Roln.

kwadr. 13.00 Góralskie śpiewanie,
góralska muz. 13.15 Klient nasz

partner. 13.30 Kat. wydawn. 13.35

Skrzypaczka W. Wiłkomirska gra
5 Melodii S. Prokofiewa. 14.00

Sport to zdrowie. 14 .05 Ze świata

nauki. 14.10 Tańce lud. nar. Zw.
Radź. 14 .35 Żołn. konc. życzeń.
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski.
15.10 Sceny chór, z oper rosyjskich.
15.35 Mel. z Kraju Rad. 16.00 Wiad.
16.05 U przyjaciół. 16.11 Z pols.
fonoteki. 16.30 Aktualn. kult. 16.35

Rytmy młodych. 17.00 Radioku-
rier. 17.20 Miłośn. wielkiej pla­
nistyki. 13.00 Muz. i aktualności.

18.25 Nie tylko dla kierowców.

18.30 Warszaw.

Wiad. 19.15 Parada pols.
20.00 Wiad. 20.05 NURT -

ksistowska

klasowej” — aud. prof. dr J. Wia-
tra. 20.25 Radiowa musicorama.
21.00 Wiad. 21 .05 Kron. sport, i

kom. Tot. Sport. 21 .18 Wieczorny
konc. życzeń miłośników muzyki
poważnej. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .20 Śpiewają „Trubadurzy”.
22.30 W tresce o słowo i treść —

Wymowa sceniczna — wzór czy

wypadkowa — aud. W. Zychowicz.
22.45 W. Bagłajenko śpiewa ro­
manse. 23.00 Wiad. 23.05 Koresp.
z zagr. 23.10 Jam Session.

0.11 —5 .00 Pr. nocny z Rozgł.
w Katowicach.

wtorki muz. 19.00

pios.
„Mar-

teoria klas i walki

PR

z

sa-

Dla

PROGRAM II

Godzina 10.00 Kto się
czego śmieje — Powszedni,
tyr. 10.30 Koncert popul. 11.00

kl. VITI (geografia) „Przez kraje
międzymorza” — aud. A. Słowa­
kiewicz i J. Rolbieckiej. 11.25

Śpiewa H. Frąckowiak. 11.30 Wiad.
11:35 Rodź, tor przeszkód — aud.

dla rodziców. 11 .40 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 11 .45 Od

Tatr do Bałtyku. 11 .55 Kom. o sta­
nie wód. 12 .05 Śpiewa „Mazowsze”.
12.20 Z prezydentem Krakowa J

Pękala roz. D. Władyczańska. 12 .30
Pieśni z Poronina. 12 .50 Swoje
ulub, wiersze .rec. Anna Polony.
13.00 Dla kl. III i IV (wych. muz.)
. . Zaczarowany pawilon” — aud.
M. Terlikowskiej l J. Mackiewicz.
13 20 Gra Zesp.
13 30 Wiad. 13 35

najprawdziwszy
łym koniu” —

madou Kouroumy. 14 .00 Więcej,
piej,
14.35
15.00

muz.

Pr.

jubileusz1
muz. w opr. A . Mleczki.

Nasz punkt widzenia — <

opr. T . Kasperkiew^zz 17.45 Pię­
kne głosy. 18.10 Odpowiedź J. Ka­
walca — na

— tow. E.

znad Wisły
dnia. 18.40

Dysk. nauk, na temat nowego

najwlęk źródła promieni rentgen.

Herbie Hancocka.

„Fama Dumbuya,
Dumbuya na bia-

fragm. pow. Ah-

le-

taniej. 14.15 Radio Moskwa.

Z estr. warszaw. PWSM.
Zawsze o 15. 15.40 Zagadki
16.00 Urządzanie Ziemi* 16.15

z Rzeszowa. 17 00 „Skromny
— aud. rozrywk. słow. -

17.30

aud. w

list I sekr. KC PZPR

Gierka. 18.20 Wiad.

i Dunajca, 18 30 Echa

„Drogi poznania” —

w kosmosie. Czy jego obecność

może zmienić warunki życia na

Ziemi — aud. M. Bobrowskiej.
19 60 Słynny tenor Jussi Bjórling
śpiewa arie operowe. 19.15 Język
angielski. 19.30 Medaliony nr 10 —

mag. -lit. -muz. w opr. Z . Waw-
szćzaka. 20.30 Now. listopadowe
Teatru PR — w opr. J . Płońskiej.
21.00 J. S. Bach — VI Sonata

skrzypc. G-dur. 21 .15 Nic, zimna

woda — rep. lit. XV. Janickiego.
21.30 Wiad. 21 .45 Wiad. sport. 21.55
Radio szkole — aud. dla naucz.

22.10 Muzyka Kirgizji. 22 .20 Rad.

Tyg. Kult. 23.00 Znasz-li ten glos?
— aud. S. Żelechowskiego. 23.30

Wiad. 23.35 Co słychać w świecie.

23.40 J. S . Bach — I Spita G-dur
na wiolon. solo.

PR. NA UKF 68,75 MHz —

Z KRAKOWA LOKALNIE

16.43 Nie zwalnia się pod Wa­
welem — aud. A. Jędrzejczaka.
16.53 Muz. rozr. 19—21 .30 Program
stereofoniczny.

PROGRAM III

Godzina 9.30 . Nasz rok 75.
9.45 Robert Schumann „Kar­
nawał op. 9” — gra Giuomer
Novaes. 10.15 Gwiazdy radź, pio­
senki — Wadim Mulerman (opr.
J. Muchorowski — Lublin). 10.30

Ekspr. przez świat. 10.35 Jazz bra­
ci Adderley’ów — Nat Adderley.
10.50 „Cała jaskrawość” — 1 ode.

pow. E . Stachury. 11 .00 Pios. z

życia wzięte. 11 .20 Życie rodź. —

mag. 11 .50 Jazz braci Adderley’ów
— Julian Adderley. 12.05 Połudn.

wyd. mag. Z kraju i ze świata.

12.25 Za kierownicą. 13.00 Powt.
z rozrywki. 13.45 Czyt. pamiętniki
— Hermann Geiger „Pilot alpej­
skich lodowców”. 14.00 Mała an­
tologia muz. ros. wyk.: Rosyjska
Kapela Chóralna, dyr. Aleksander
Jurłow. 14.25 „Tajemniczy podróż­
nik” — gra zespół Weather, Re­
port. 14.35 Operowe/Qui pro Quo
(3) — gaw. B. Kaczyńskiego. 14 .45

Serce, szpada 1... pios. 15.00 Ekspr.
przez świat. 15.05 Program dnia.
15.10 Z ostatnich nagr. Duke‘a

Ellingtona. 15.30 Słodki zapach
młodości — rep. R. Adamczak.
15.45 Muz. z polskich filmów. 16.05

„Puszka Pandory” — nowa płyta
Procol Harum. 16.25 Przeb. 40-lat-
ków (opr. J . Lisiński). 16.45 Nasz

rok 75. 17.00 Ekspr. przez świat.
17.05 „Twierdza” — 2 ode. pow.

Mesy Selimowica, 17.15 Kiermasz

płyt — aud. D . Michalskiego. 17.40
Salon radiowy — rep. 18.00 Mu-

zykobranie. 18.30 Polit. dla wszy­
stkich. 18.45 Blues wczoraj .1 dziś
— aud. M. Jurkowskiej. 19.15

Książka tyg 19.30 Ekspr. przez
świat. 19.35 Muz poczta UKF.

20.00 Teatr mojej młodości —

gaw. H. Małkowskiej. 20.10 Dix:e-
land z Pragi. Drezna l Amsterda­
mu. 20.40 10 lek. jęz. niem 20.55

Dymitr Bortniański — klasyk pe­
tersburski — aud. E . Sniecińskiej.
21.40 Na poboczu wiel. polit. —

fel. J . Krystka
’ 21.50 Opera tyg.

— Wano. Muradeli „Październik”
(opr. A. Karnicki). 22 .00 Takty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Arno Babadżanian. 22 .15
Co wieczór pow. w wyd. dźwięk.
— „Cichy Don” M. Szołochowa —

ode. 10. 22 .45 Przyp. Yvesa Mon-

tanda. 23.00 Ballady z wielu stron
— wiersze poetów radź. 23.05 Col­
legium musicum Borys Czajkow­
ski: Konc. na skrzypce i ork.
F-dur wyk.: W. Pikajzan —

skrzypce i Ork. Symf. Filh. Mo­
skiewskiej, dyr. Kiryłł Kondra-

szyn. 23.45 Progr. na środę. 23.50
Na dobranoc śpiewa E. Bem. 24.00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—9.00
Przerwa 9.00 Program dla naj­
młodszych Matematyka ki. I (Kr.)
9.20—10.00 Przerwa. 10.00 „Rodzina
Whiteoaków” — film ser. prod.
kanadyjskiej. 10.50—11 .05 Przerwa.
11.05 Dla szkół: Wychowanie pla­
styczne kl. VII—VIII. 11.35—12.00
Przerwa. 12 .00 Dla szkół: Historia
kl. VIII. 12.30—13 45 Przerwa. 13.45

TV Technikum Rolnicze. 14.15—
14.30 Przerwa 14.30 TV Technikum
Rolnicze. 15.00—16 25 Przerwa. 16.25

Program dnia 16.30 Dziennik. 16.40

Obiektyw. 17.00 Nie tylko dla pań.
17.25 Tuzin — teleturniej. 17.50 Stu­
dio TV Młodych. 18.40 Reklama.

18.45 Fakty, opinie, hipotezy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20

Przypominamy, radzimy. 20.25
Wielka przemiana — film ser.

prod radź. 21 .35 Int.erstudio. 22.20

Wieczorny gość. 22 .50 Dziennik.
23.05 Reklama. 23.10 Wiadomości

sportowe. 23.20 Zakończenie prog­
ramu.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

propozycję,
® WYBIERAMY ZAWÓD.

Dla młodz. kl. VIII — spotkanie
z nauczycielami i uczniami szkół

geologiczno-geodezyjnych i me­
chanicznych (godz. 13.00), dla kl.

maturalnych — spotkanie z pro-,
fesoranli i studentami PK, AC-H,
AM oraz Wydz. Prawa UJ

(godz. 17.00). Pałac Młodzieży,
ul. Krowoderska. 8 .

® FILM DOKUMENTALNY I
JEGO GATUNKI. Pokaz fil­
mów, wykład i dyskusja —

godz. 19.00, ZDK Klub Młodych,
os. Młodości 1.

• SZTUKA STAROCHRZE­
ŚCIJAŃSKA I BIZANTYJSKA
— odczyt dla młodzieży wygło­
si A. Polio. — godz. 18.30, BWA,
pl. Szczepański 3a.

® KONTROLA BANKOWA
CELOWOŚCI I EFEKTYWNO­
ŚCI INWESTYCJI - konsulta­
cje ekonomiczne PTE — godz.
13.00, ul. Jana 13.

© MIĘDZY PRZYGODĄ A

MIŁOŚCIĄ — spotkanie z red.
J. Nalepą. — godz. 16.30, Klub
Śródpole, Wzgórza Krzesławic-
kie 17a.

© MALARSTWO I. ONATO-
WSKIEJ-SEMKOWICZ I R. GE­
BETHNERA ■Galeria „Rytm”,
ul. Majakowskiego 2.
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